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mie,cił& w obszernym streszczeniu artykuł M· 
kretarza generalnego K. C. PPR. tow. Boleeła-

w l•ed""nyID Szeregu arfllią robotnikó'\V :;c~i~:6~: •. opublikowany_w i2 numerze ,,No· Z ,;w swoim wielkim artykule P. t. „Zjedno· 

Pomoaą wyorać walkę o Socjalizm w naszym kraj.u ~e;~~z:-„~~:~d~.~p _:a~~~e;::zsz:eii~:~:~08~~ 
9 I!> PPR Bolesław Bierut podsumowuje wyniki w ARSZA WA p AP. -Spontanicznie rozwi· stąpiło ożywienie prac NOT-u. Uaktywniona jest przer?bieni~ w ciągu 4 l~t trz~l~tmego dhlgotrwałej wallti 

0 
zjednoczenie kla.sy robo-

jający się ruch współzawodnictwa w Polsco została działalność wydawnicza, przeprowa· kursu pohtechmcznego, k~z~ałci się JUZ o~o- tniczej w Polsce 
0 

utworzenie jednolitej partii 
objął już wszystkich robotników fabryk I za· dza się planową organizację odczytów i kur- j ło 300 słuchaczy, ptte~azn~e !udzi prac~Ją- robotniczej która uzbrojona. w łeorie marksi· 
kładów przemysłowych. Poważną rolę w dal sów technicznych. W ciągu października i li· cych zawodowo. W Pr?Jekcie Jest zorgamzo· zmu _ leninizmu poprowadzi masy robotnicze 
szym rozwoju tego ruchu ma inteligencja stopada br. odbyło się przeszło 100 odczytów wanie podobnych kursow na Sląsku. Polski do walki 

0 
stworzenie bezklasowego 

łecbniczna, t. J. inż.Y.nierowle i technicy. W i referatów z różnych dziedzin techniki, "".Y-'j Technicy polscy rozumieją coraz lepiej, k społeczeilstwa. socjalistycznego". 
&wiązku z tym redaktor gospodarczy PAP głoszonych przez najwybitnlejszych specJa·, być nosicielami postępu technlcmero, to ni' Na zakończenie „Prawda" wskazuje, u Bie· 
przeprowadził wywiad z wiceministrem Bo- listów nie tylko z kraju, ale i zza granicy -1 znaczy tylko rozumieć konstrukcję nowocze· rut wzywa do pogłębienia ducha internacjonaliz 
lesławem Rumuńskim, prezesem Naczelnej Związku Radzieckiego, Czechosłowacji i Fran snych maszyn I znać prawa technologii. Trze 

i ń „ 1 mu w szeregach zjednoczonej partii, do uświa-()rgan 'zacji Technicznej (NOT), która skupia cji. ba mać i rozumieć mechan zm pa s.wa u· . . . .. . lki . 
wszystkie stowarzyszenia inżynierów i tech- w Warszawie otwarto t. zw. Politechnikę I dowego I nowe prawa działania mas, trzeba domi;n~a 8.0b1~. i:z~z ~zło:kgvi: ~~rtn wie a~~ 
!lików w Polsce. Wieczorową z if1Ccjatywy Stowarzyszenia ·maszerować noga w nogę z klasą robotni~zą przo _nJąCeJ ro 1 ~ąz u a ziec. iei:o w W: . 

- Wejście sekretarza generalnego NOT do Mechaników Polskich. Na pierwszej tego ro- I I organizować współzawodnictwo - potęzną ce ~iędz~a:odow?J .klasy. robotmczeJ ~rzeciw 
Centralnego Komitetu Współzawodnictwa - dzaju Politechnice w Polsce, której zadaniem dźwignię postępu technicznego I socjalizmu. I ko impenahzmowi i podzegac~o~ . WOJe~n~, 
mówi wicemin. Rumuński - a przedstawicie .- ~ ~alce o yostęp na c~ł.l'."m świee~e i .reahzae~ę 
I stowarzyszeń technicznych do Komitetów M 

1 
k z • k • idei marksizmu - . lemmzi;iiu. Dzienmk_ e~UJł Głównych nie ma charakteru tylko solidarn•\ w y 1· a z d a r s z a a y m I e r s I e a o I sł.owa Boles~awa Bieruta, ze _to właś~ie Jeń ~iowego. Komitety są po to, aby pracowa! 6 I pierwszym i głównym zada.mem politycznym 

l rozwi~~ć planow.ą ~keję: . . d C h ł W • • zje~noczonej partii na nowym etapie jej ?OZ· Wzięllsmy na siebie wielką odpow1edz1al- o zec os o aC)l WOJU. 

Jość, która rozciąga się na ogół inżynierów, WARSZAWA (PAP.). Dnia 8 grudnia br. o Pol. Wych. gen. bryg. Wągrowskiego i wyż~ 60 I • d • 
pracujących w fabrykach. Rozumiemy, że godz. 14,30 opuścił Warszawę, udając się z re szych oficerów -Ministerstwa Obrony Naro-,1 

- ecie UrO Zln 
udział we współzawodnictwie musi być bar- wizytą do Czechosłowacji Minister Obrony dowej. Prezydenta Węgier 
dziej szczegółowo skonkretyzowany i podbu· Narodowej Marszałek Polski Michał żymier- Marszałka Żymierskiego żegnali na Dwor-1 
dowany szeroką działalnością naukowo • te· ski w towarzystwie szefa Głównego Zarządu cu Głównym: I wiceminister Obrony Naro- : 
chniczną w stowarzyszeniach. dowej gen. dyw. Spychalski, sekr. gen. Mi· 

W szczególności będziemy: nisterstwa Spraw Zagranicznych ambasador 
_ujednolicać dzialaln~ć I zadania inżynie- Hlszpańrk·1 ruch oooru Wierbłowski, dyrektor Protokółu Dyploma-

row w komitetach wspolzawodnictwa. ;, tycznego Gubrynowicz. 
- W.zmagać działalność wydawniczą l uak li od nOSl• nowe sukcesy OJ;>ecny był ró":'nież ambasador Czechosło-

tywniac fachową prasę techniczną na odcin· wacJI w Warszawie - Piszek. 
ku współzawo!}nictwa... '.eARYZ (PAP.). W Hiszpanii w~rasta ruch Przy dźwiękach. Hymnu Narodowego -

- Rozpracowywać razem ze związkami za. I oporu przeciw reżimowi Franco. W rejonie Marszałek Żymierski przeszedł przed :fron­
wodowymi wspólny program w sprawie WY Oviedo grupa partyzantów dokonała napadu tern ustawionej na peronie kompanii honoro 
nalazczości robotniczej i przodownictwa pra· na oddział policji faszystowskiej. W innej wej, po czym zajął miejsce w wagonie. 
cy. miejscowości tegoż rejonu partyzanci - roz- W podróży Marszałkowi Żymierskiemu to· 

- Nowy program współzawodnictwa prze· broili grupę falangistów. Niedaleko Kordoby warzyszy attache' wojskowy' przy ambasadzi.:. 
ja.wiać się będzie we wzmożonym kontakcie republikanie wyparli ze wsi oddział milicJi Czechosłowacji płk Bedrich. 
i współpracy inżynierów z robotnikami, za· frankistowskiej. Wzmożenie się ruchu party-, Marszałek Żymierski będzie gościem mini­
równo poprzez komitety współzawodnictwa. zanckiego sygnalizuje się również z prowin· stra Obrony Narodowej Czechosłowacji gen. 
Jak i w związkach zawodowych. Inżyniero· cji Galicja i innych. Svobody. 
wie będą musieli więcej niż dotychczas dzie· , 

Budapeszt (PAP.). 
Biuro Polityczne Wę· 
gierskiej Partii Pra· 

~ cujących wystosowa­
: ło gratulację do Pre· 

zydenta Republiki I 
. przewodniczącego Par 

tii Szakasitsa z oka· 
zji 60-tej rocznicy je­
go urodzin. Biuro Po­
li tyczne podkreśla za 
sługi prezydenta Sza­

. ,, kasitsa, który od lat 

~~~tt.:«~Mttł'Ji~~lf-łl ~r:r~~~ :i~~z;:a~ 
lić się swą wiedzą i doświadczeniem z ogó· D I d c h ł 
lem robotników W fabrykilcb j zakładach. e e g a c Jl a r z Q u z e c o s o I I 
twa więcej wynalazczości I racjonalizator- w Moskwie Będą wnosić do komitetów współzawodnic- w a c J I 
stwa. Będą szerzyć i pogłębiać wśród szero- . 
kich mas robotniczych podstawy nauki 1 w1e Premier Zapotocky o wzrastajqcym znaczeniu sojuszów państw demokracji ludowej 
dzy technicznej 1 co najwazniejsze - uorót· · ze Zwiqzk1em Radzi"ecki"m 
niać i rozpracowywać bogate doświadczenia 
przodowników pracy dla stworzenia wlaści· MOSKWA (PAP.). Dnia 7 grudnia przybyli 
wycb norm, które pozwolą na dalsze pod· _ do Moskwy: premier rządu czechosłowackie­
niesienie wydajności pracy i produkcji. go Zapotocky, minister spraw zagranicznych 
Dewizą komitetów współzawodnictwa po- Clementis, minister finansów Dolansky, mini 

winno być hasło: „taka organizacja pracy w ster przemysłu Kliment oraz towarzyszące 
zakładach, aby najmniejszym nakładem pra· im osoby. 
cy osiągnąć jak największe efekty". Wszy·· Na dworcu Białoruskim zostali oni powita­
stko, co zmniejsza WYSiłek ludzki, powinn() ni przez wicepremiera i ministra spraw za~ 
stać się włai.nością współzawodnictwa. granicznych ZSRR Mołotowa, wiceministra 
Działalność nasza na odcinku szerzenia I spraw zagranicznych Zorina, Marszałka 

wiedzy technicznej jest szeroka I wielostron I Związku Radziecltiego Koniewa, wiceministra 
na. Szczególnie w ostatnich mi~siącach na- handlu zagranicznego ZSRR Menszikowa, wl 

ceprzewodniczącego moskiewskiej Rady miej 
skiej Abramowa, komendanta Moskwy gen. 
Siniłowa, kierownika IV europejskiego wy­
działu ministerstwa spraw zagranicznych 
ZSRR Aleksandrowa i innych. 

Na dworcu byli również obecni członkowie 
ambasady czechosłowackiej oraz przedstawi­
ciele szeregu ambasad i misji, akredytowa­
nych w Moskwie. 

Wraz z delegacją rządu czechosłowackiego 
przybył do Moskwy ambasador ZSRR w Cze 
chosłowacji - Silin. 

Chińska 
• armia ludowa zdotiyla Kianyen 

szar Latrun. 
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No-we forll1y akcji wczasów pracowniczych 
Przydział miejsc w domach wypoczynkowych - tylko za pośrednictwem Zw. Zawodowych 

WARSZAWA PAP. - Dnia 6 bm. w sali kowego. Punkty rozdzielcze zorganizowane sonelu. Związkowiec ma równiet prawo, jP­
konferencyjnej KCZZ odbyła się narada zostaną przy stacjach kolejoWych t przy sta- śli nie korzysta z domu wypoczynkowe 'J 
przedstawicieli zarządów głównych i okręgo cjach autobusowych. Punkty te kierować bę Funduszu Wczasów Pracownic~ych, do ulgo­
wych komisji Związków Zawodowych w ce- dą wczasowiczów kolejno do domów wypo- wego biletu kolejowego raz w ciągu roku w 
lu omówienia nowych form akcji wczasów czynkowych w miarę · istniejących wolnych okresie urlopu wypoczynkowego. 
pracowniezych. Konferencji przewodniczył po m:ejsc, dzięki czemu nie· będzie domów wy- Uczestnicy narady pozytywnie ocen:ali no 
seł żukowski - wiceprzewodniczący KCZZ. pcczynkow:vch z kilkoma zalcdwif' wczaso- we formy organizacyjne akcji wczasów pra-
Według nowych zasad, obowiązujących od wiczami. W bieżącym roku, szczególnie w o- cowniczych. W dyskusji szczególny nacisk po 

1 stycznia 1949 r. skierowanie na wczasy łą- kresie zimowym, zdarzały sie wypadki. że lica· łożono na troskę o przodowników pracy I Vł 
cząle z biletem kolejowym otrzymują z Fuu ba ~czasowiczów była mniejsza od l'czby per służonych pracowników. 

we Włoszech 

.„ 
W kilku wierszach 
W dzienndku „Journal Oflolel" t*8nł "' 

dekJ'et o zwrocie . ma.Jął.ku, akdl ł prMP& 
eksploa.:acn kopa.W węgla Prm1e Sehneld• 
i S-ka. Kopa.lnie te przed naclonal~ 
na.leżały do f!nny Schneider i 8-ka. 

Koła. polit yczne, komentując to ~ 
d,zenie, podkreśJ.a..ą, że Jest to IJ'łell'IW'lllJ' 
krok w kierunku reprywa.ty7.&CJll snacJom.. 
tlzowa.nego przemysłu we FrancJI. 

* * • Mimo zakończenda strajku, re!lre9je prze.. 
C.:wko górnikom francuslcim nie us.taje._ W 
w.głębiu Loary pozbawiono ostatnio pney 
300 górników. Dwóch delegatów z~zko­
wych aresztowano. W departamencie Loary 
arewtowiano 215 górruików, W Martin zwcl-

duszu Wczasów Pracowniczych zarządy głów 
ne związków zawodowych, które są odpo­
wiedzialne za dostarczenie skierowań prze21 
okręgowe I powiatowe oddziały do rad zakla 
dowych i kół związkowych. RZYM (PAP.). W związku z ciągłym! re­

dukcjami w przemyśle włoskim, robotnicy 
wzmogli swoją akcję obronną. 

W Toscanie trwają nadal strajki i starcia niono z pracy 650 górników, rw depa?11Jamen 
między robotn!kami rolnymi a policją. Wal- cie Ca1ais ~redukowano 450 gónllków. 
ki te trwają° już od początku listopada. Robot * • • 

Robotnicy największego zakładu przemy­
słowego w Mediolanie „Breda" w obliczu gro 
:Z.by zwolnienia z pracy 1.400 ludzi ogłosn; 
strajk, nie opuszczając terenu fabryk. Pracu· 
dawcy byli zmuszeni cofnąć rozporządzenle 
o redukcji. 

nicy rolni żądają przedłużenia umów zbioro- W Algerze strajk 5,500 gó:rDntów łnN. 
wye!h orar: rewizji stawek. Na znak solidar- dziesiąty tydZ:eń. W wyn.iiku alkeji ~ 
ności zastrajkowali robotnicy w Livorno. nej policji Pz:eciwko kolonii ~bolt.niczej Be 

W L'.gurii i Toscanie odbył się powszechny I ni-Saf 2 górników z~ło zab1tych, a S od 
strajk pracowników przemysłu spożywcze- niosło TanY. Część gómi.ków, 'któirr1 pcdj~ 
go. li pracę, przerwalłi. ją na znak prote5tu. 

Ustalono następujące stawki opłat: praco­
wnik zarabiający do 10 tys. płaci 1.120 zł. za 2 
tygodniowy turnus, zarab :ając~ do 18 tys. zł. 
1.960 zł„ i zarabiający powyżej 18 tys. zł . -
2.800 zł. Członkowie rodzin mogą korzystać 
z wczasów z wyjątkiem miesięcy: czerwca, 
lipca I sierpnia, w miarę wqlnych m'ejsc. 
Członkowie rodzin płacą za dwutygodniowy 
pobyt 6.300 zł. Ponadto związkowcy mogą po 
wykorzystaniu turnusu w miarę wolnych 
miejsc przebywać w domu wypoczynkowym 
za opłatą dzienną 500 zł. 
Pracown~k wnosi oplatę za wczasy z g~ry, 

I chwilą otrzymania skierowania. Dzięki tej 
zaf;adzie Fundusz Wc1.a1'-Aw Pracowniczycłi 
uniknie poważnych strat, spowodowanych 
niewykorzystaniem przydzielonych m :ejsc. 
~pecjalny nacisk położony został na przydzie 
lanie skierowań pracownikom fizycznym i u­
mysłowym proporcjonalnie do stanu zatrud­
nienia w danym zakładz:e pracy. Pracownik 
może tylko raz w ciągu roku skorzystać z 2-

Lud Paryża lllanifestuje svvą solidarność 
· z walczącymi republikanami Hiszpanii 

PARYŻ (PAP.). W sali „Mutualite" odbyła 
się z udziałem kilku tysięcy osób manifesta­
cja solidarności paryżan z republikanami hl· 
szpańskimi pod hasłem: „żadnego przymierza 
z Franco"! 

Na trybunie zajęli miejsca m. in. sekretarz 

• • 

generalny Francuskiej Partii Komunistycznej 
Maurice Thorez, deputowany Andre Marty, 
sekretarz generalny CGT le Leap, premier re 
publikańskiej Hiszpanii Alvaro de Alborno3, 
przedstawiciel grupy „Bataille Socialiste" -
Jean Guignebert, wybitny pisarz Louis Mar-

tygodniowego turnusu. T • 
Na wczasy leczniczo - zdro1owe, które rzeJ emisariusze Marshalla 

trwać będą dłużej. bo trzy tygodnie, kwalifi-
kować będą związkowców komisje lekarskie usiłują załagodzić tarcia między Francją i W. Brytanią 
ZUS-u, z udziałem społeczn"ch komi~1i kwii LONDYN (PAP.). W poniedziałek przybył być też rozmowy z przedstawicielami rządu 
lifikacyjnych, w skład których wchodzą - jak już donosiliśmy - do Londynu z Pa· brytyjskiego. 
przedstawiciele władz związkowych. W roku ryża „wędrujący ambasador" marshallowski Jednym z głównych tematów mają być 
1949 plan przewiduje objęcie wczPsarnl lecz- na Europę, Harriman. Odbvł on konferencję sprzeczności między' planami g-ospodarczyml 
n!czo - zdrojowym! 30 tys. związkowców. z przebywającym tu, w drodze z USA di;i Wielkiej Brytanii I Francji, przygotowanymi 

Na terenie wszystkich ośrodków wypoczyn- Chin głównym aqministratorem planu Mar- w ramach „Programu Odbudowy Europy". 
kowych utworzone zostaną t. zw. punkty roz shalla, Hoffmanem i kierownikiem misji mat Dnia 6 b. m. Hoffman konferował z minl­
dzielcz~. gdzie wczasowicz otrzyma przy- I shallowskiej w Angl!i - Finletterem. Wszy- strem Cr!ppsem. Według kół dobrze poinfor­
dział miejsca do określonego domu wypoczyn scy trzej szefowie marshallowscy mają od- mowanych omawia.li oni sprawe kontroli mo­

Sukcesy Francuskiej Partii Komunistycznei 
w uzupełniajqcych wyborach miejskich 

PARYŻ .(PAP.). Nadchodzą tu dalsze wia­
domości o sukcesach partii komunistycznej w 
uzupełn:ających wyborach miejskich. 

Jubilau3z akademii im. Frunze 

W l\fontesqulen (Lot-et-Garonne) został 
wybrany kandydat komuni!tyczny. przeciwko 
kandydatowi gaullistów. 

W Callac (Cotes-du-Nord) w pierwszej tu­
rze głosowania, lista komunistyczna wysunę-

carstw zachodnich w Zagłębiu Ruhry, ponad-
to nieporozumienia francusko - brytyjskie i 
aktualne kwestie gospodarcze brytyjsko • 
amerykańskie. Hoffman bierze równiet udział 
w. obradach londyń!kich na temat zredukowa' 
n!a programu rozbiórki zakładów przemysłu 
niemieckiego. Na obradach t~~h przedstawi· 
ciele Wielkiej Brytanii I Francji, obecni są 
jedynie jako obserwatorzy. 

tin Chau:ffier, profesor College de France• -
Henri Wallon, oraz słynny malarz Picaseo. 

Zagajając zebranie, pisarz Jean Cassoa 
przypomniał, że hitlerowcy znlszczyll w swo• 
im czasie republikę hiszpańską, by móc łałj 
wiej zniszczyć Republikę Francusklło 

W imieniu b. uczestników walki o wolnośl 
zabrała głos Lucie Aubrac, wskazując, t.e 
Hiszpania frankistowska stanowi sob,ronlsko 
dla kolaborantów i b. agentów hitlerowskich. 
W chwill obecnej pracuje tam 8.200 hltlerow· 
skich „rzeczoznawców". 

Deputowany Andre Marty w mocnych sło· 
wach potępił zbliżanie się anglosasów do 
Franco i do odradzających się agresywnych 
Niemiec. Mówca przedstawił również inten­
sywną militaryzację Hiszpanii :franki!!tow· 
skiej. 

Uchwalona przez uczestników rezolucja 
podkreśla groźbę, ja.ką stanowi dla pokotu ~ 
bezpieczeństwa Francji pozostawanie przy 
władzy reżimu frankistowskiego, b. sojusz• 
nika Niemiec hitlerowskich. Potępia łrm~ 
angloamerykańskie oras niegające Im f'S1\dy, 
które pragnęłyby przekształcić Hiszpanię fran 
klstowską w bazę dla agresji, domaga się zer 
wania wszelkich stosunków gospodarczych I 
dyplomatycznych z reżimem Franco, wzYW& 
wszystkich Francuzów do manifestowania 10-
lldarności z ludem hiszpańskim, walczącym 1 
wolność, demokrację I pokój. 

MOSKWA (PAP.). Dnia 8 grudnia najs_tar­
sza wyższa uczelnia wojskowa ZSRR .,.- Aka.· 
demla. im. Frunze - obchodzi 30-tą · roeznic~ 
swego powstania. 11 grudnia odbędzie się w 
Moskwie uroczyste zebranie kierownictwa; 
pedagogów i słuchaczy uczelni, boł(aterów 

ł~ się n~ czoło pr;i:ed MRP oraz- przed koalicją _ , . _ • , _ • . . • _ _ • , _ 
ratlykałow i SFIO. w Saritrange (Cher) kan- · Obr:oncy 'J3ponsk•c„ z"rodnłar· „,- wo1ennych dydaci komunistyczni, którzy w październiku I ' . \ li U • &; 
1947 r. mieli 17,5 proc. głosów, 28 listopada . - -. 
1948 r. - 2_7,7 proc. głosów, uzyskali podczas j WASZYNGTON (PAP). Sąd Najwyższy zję 5 głosami przeciwko 4, rozpatrzenia 
wyborów niedzielnych 48 proc. w $tanach Zjednoczonych powziął decy- ponownie sprawy 2-ch japońskich zbrod-

Związku RadziPckiego, generałów i marszał- y k •' k · • f b k' d , b 
~~:Czyst~śc~bjsi~~=~~~:-v:C~a~i~s!ni:~:s~~ an es1 wy UpUJQ a ry I prze Się iorstwa 
ną również referaty I po'?'ad;mki w zakła- h d h f h k 
dach naukowych i jednostkach wojskowych w zac o nic stre ac o upacji Niemiec 
armii radzieckiej. BERLIN (PAP.). Jak donosi agencja ADN, 

Sira1· ki w Atenach we Frankfurcie nad Menem odbyła się kon­
ferencja prasowa, na której przemawiał po 

PARYŻ (PAP). Rozgłośnia Wolnej Gre- powrocie z USA wiceprezes Ba~u Krajów 
cji donosi, iż dnia 7 bm. w godzinach ran- Niemieckich - Wilhelm Kennecker. Oświad 
nych rozpoczął się 24-godzinny strajk ro- czył on, że po~cza~. swego po~ytu w Am~ry­
botników i urzędników ateńskich i pireu- ce przekonał się, iz _Stany Zjelinoczone pra-

s .ich tramwaJ?W oraz ~racownikow. ko- chodnich. Koła gospodarcze Fr<inkfurtu inter k • · • . - lgną inwestować kapitały w Niemczech za-

lei elektryczneJ, łączące] Ateny z Pireu- pretują oświadczenie Kenneckera jako ozna­
sem. kę, że rozpoczyna się nowe stadium penetra 
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Daleko od Mosk"W"y 
Kowszow wstał, przecisnął się pomiędzy 

stołem i łóżkiem i usiadł naprzeciwko Be­
ridzego. Ten milcząc bawił się scyzorykiem, 
który zawierał całą masę różnych przyrzą­
dów - poczynając od noża do konserw, a 
kończąc na szydle. 

- Niczego nie neguję. Widzę po prostu, 
że niemożliwością jest zbudować tak szyb­
ko rurociąg. Dlatego też nie wypad.nie mu 
brać udziału w wojnie. 
Załkind wziął z rąk Beridzego scyzoryk 

i zaczął uważnie otwierać wszystkie jego 
przedziały. 

- Wasze słowa nie są na niczym opar­
te. Wy nie macie pojęcia o ogólnym planie 
wojny, nie znacie jej resursów, ani termi­
nów. Oczywiście i my nie wszystko wiemy. 
Wszystko wiedzą tylko wielcy kierownicy 
w Mosk71ie. Oni decydują o wszystkim. 
Przed nimi postawione było jedno z milio­
na pytań - o rurociągu. Grubski dowodził: 
nie można go zbU:dować ~- c~ągu r_oku. W 
Moskwie jednak rue zgodzili się z rum! Ru-
rociąg potrzebny. jest. dla ~eló~ . wo_j~y, 
zrezygnować z mego Jest memo;c;liwosc1ą. 
Stąd postanowienie: wypełnić budowę w 
ciągu roku. To równa się rozkazowi -
trwać aż do śmierci i zrobić niemożliwe. 
Stąd też zmiany kierownictwa na budowie„. 
Obecnie jest ()no w dobrych rękach. Wi: 
doi::znie nie czytaliście w swoim czasie arty­
kułu w •. Prawdzie" o Batmanowie i Beri-

dze p. t. „O ludziach, którzy umieli rooić 
rzeczy niemożliwe"! 

- Nie pamiętam, - odpowiedział Alek-
sy. • 

- Był taki artykuł w swoim czasie - z 
dum:;, potwierdził partorg. 

- Mnie ogromnie ucieszyło postanowie­
nie Rady Ministrów o przyśpieszeniu budo­
wy. Ujrzałem w tym jeszcze jeden dowó· 
naszej siły. Proszę zrozumieć, że jeżeli ru­
rociąg odległy tysiące kilometrów od fron­
tu jest potrzeb.ny i zajmuje w planie woj­
ny określone miejsce, choć będzie gotowy 
dopiero za rok, to jaka mądrość przewidy­
wania tkwi w ogólnym · planie wojny z fa­
szystami. 

- Wszystko rozumiem, na wszystko §ię 
zgadzam! - krzyknął Aleksy wstając. 
- Ale wy, czy możecie mnie zrozumieć! Ja 
chcę pójść na front, tam gdzie obecnie jest 
najtrudniej! N as uczyli już od dzieciństwa 
na szkolnej ławie i w komsomolskiej orga­
nizacji: nie kryć się przed trudnościami i 
stawać zawsze tam, gdzie jest najniebez­
pieczniej. 

- A czy was nie uczyli.„ dyscypliny? 
Ostatecznie należy przecież okazać subordy­
nację wobec starszych towarzyszy? -
chłodno zapytał Załkind - Czy nie uczyli 
was, że nie należy siebie wysuwać spośród 
wszystkich? Jeśli was tego nie uczyli, to 
nll ""rnn~iP. bedziecie również rozumować· 

cji kapitału zagranicznego w Niemczech za­
chodnich. Koła te przypominają artykuł ty­
godńika angielskiego „New Statesman and 
Nation", stwierdzający, że trzy zachodnie stre 
fy Niemiec otrzymały większą „pomoc" dola-
rową niż Wielka Brytania I nieco tylko mnicl 
szą niż Francja. Tygodnik angielski podkre­
ślił, że amerykańskie Inwestycje kapitałowe 
przybierają ch"rakter nabYWanła praw wła· 
sności. · 

„To bierze ud.ział w wojnie, a to nie bierze, 
to jest ważne, to jest dla mnie stosowne, a 
to nie jest sto5owne". Czy nie jesteśmy 
waszymi starszymi towarzyszami. Baridze 
mówił mi, że front was osmalił. Mówię ucz­
ciwie - nie widać jakoś tego. Radzę po­
myślcie dobrze nad tym cośmy wam mówi­
li... 

Załkind zwrócił Beridzemu scyzoryk i 
wstał. Wstał również i główny inżynier. 
Aleksy oparł się plecami do ściany, aby zro 
bić im przejście. Przechodząc Załkind na­
cisnął na niego ramieniem i roześmiał się: 

- Przyparliśmy faceta do 'ścianki i tak 
i w przenośni! 

- Czegóż więc chcecie ode mnie starsi 
towarzysze? - zapytał Aleksy. 

- Czego chcemy od niego Jerzy Dawydo­
wiczu? Powiedz mu. 

- My chcemy kochany, abyś przestał 
myśleć o odjeździe. Przecież ja bardzo li· 
czę na twoją pomoc, pora już włazić w pra 
cę po uszy. I jeszcze jedna sprawa. Twój 
odjazd bardzo źle wpłynie na ludzi w zarzą­
dzie, gdyż i tak jest niespokojnie. Co zaś 
dotyczy Batmanowa, to ja sprawę twoją za 
łatwię: wezmę od niego twój raport, tak 
że nie będziesz miał potrzeby rozmawiać z 
nim na ten temat. 

Aleksy uważnie spojrzał na swoich póź­
nych gości. 

- Nie trzeba odbierać raportu, nie oba­
wiam się wyjaśnień. Jeśli trzeba będzie, to 
sam pomówię z naczelnikiem budowy. 

- To jest pożyteczne - uśmiechnął się 
Zalkind. gdyż przedstawił sobie wvrażnie 

/ 

niarzy wojennych, · skazanych na karę 
śmierci przez Sąd Międzynarodowy w To­
kio. Skazani - były premier Japonii Hi­
rota i generał Dohiha_ra - złożyli apela­
cję, którą Sąd . Najwyższy USA uwzględ­
nił. Postanowiono również rozpatrzyć po­
nownie sprawy 5-ciu innych Japończy­

ków, skazanych na kary więzienia za zbro 
dnie wojenne. Wszyscy skazani zakwestlo 
nowali legalność Międzynarodowego Try­
bunału w Tokio. 

-0---

jak będzie wyglądała ta rozmowa i tlmął 
Aleksego palcem w brzuch i wyszedł. Beri­
d.ze stał jeszcze chwilę, potem wyszedł za 
Załkindem. 

Pod żałosny zgrzyt i jęki zegarowego wa­
chadłE. Aleksy zaczął układać się do !mu na 
swoim twardym posłaniu. 

Rozdział czwarty. 

WSZYSCY CHCĄ ODJECHAC. 

Był piękny, czysty i świeży dzień, ja­
kie często na jesieni bywają na Dalekim 
Wschodzie, kiedy Eeridze i Kowszow po 
raz :pierwszy przelecieli aeroplanem 
wzdłuż trasy, biegnącej prawym brzegiem 
rzeki; w poszczególnych miejscach trasa 
trochę oddalała się od brzegu. 

Z góry Adun jeszcze b•rdziej oszała­
miał swoją szerokością. Ogromny potok 
wodny widoczny na ziemi, rozpad'łł się, 
jeśli się patrzyło z góry: rzeka dwoiła 
się, troiła i mnożyła i:;ię w niezlicwną 
ilość zatok, odnóg.„ Wszystkie błyszczały, 
mig-otały i skrzyły się w słońcu. 

Z obydwóch stron rzeki, jak daleko 
sięgał wzrok, rozpościerała się tajga -
największe I).agromadzenie roślinności. W 
jej bezgranicznych zaroślach surowe drze­
wa północy - modrzew i gołębica - ro­
sły w najbliższym sąsiedztwie z delikat­
nymi drzewami południa - aksamitnym 
drzewem i krzakiem winogronowym, a 
król tropikalnych dżungli - tygrys polo­
wał tu na oółno<'nP.!ZO "ielenia. 

ID. c. n.) 

f 



Nr33"l'~~~~~~~----------------..:..--...:...~.;._--...;.. ____ ~~----------------------_,;.----------------~ 
Str.a 

T-o I OH'O 

Na uniwersytecie - straszy 
Z wartościowym dzlecłrlctwerń przesz/ojcf - w przynf oj~ soc/allzmu 

To nie bajki, proszę Was, ~ni żarty: na 
Uniwersytecie naprawdę straszy. Kto stra­
szy? „Duch" straszy, „absolut" straszy, ob­

pazEBUDOWA radykalna politycznych 11 czu, organizatorze zbrojnych walk niepodle- pracy uczonych i myłllciell przestaje by~ je- surd straszy. 
SJ?Ołeczno-gosP<?darczych podstaw nasze głośclowyeh, który wspaniałe 1we inwektywy dynie poznawanie świata, bo dziś chodzi jut Kiedy studiując onego czasu prawo i:ia Unl 

10 panstwa, obalenie władzy kapitalistów i L'Zucał w twarz największym podówczu nie tylko o to, by liwiat rzeczywisty pozna- wersytecie warszawskim, męczył7m się nad 
obszarnlkó:W ~tworzyły warunki, pozwalające świeckim i duchownym „autorytetom". wać lecz i o to, by go zmieniać, ulepszać, do. makaroniczno - idealistyczną magią t. zw. te-

Budowa podstaw naszej dzisiejszej kultury 
na po~łębieme więzi kulturalnej, łączącej JEN JEDEN przykład wystarczy, by zrozu skonalić w duchu potrzeb mas pracujących, orii prawa (wykładowca: niejaki profesor .Jar 
dz.ledzictwo na;-odu polskiego z teraźniejszo- mieć jak wiele błędów, grzechów i za- w imię budowy ustroju socjalistycznego. ra), życzyłem serdecznie mło.dszym. braci?m 
ścią i J?r7yszłoscią. Polityka władz ludowych niedbań przeszłości mamy w zakresie kultu- fUNDAMENTEM nauki nowoczesnej, jej w studiach prawniczych, by mgd:,: me musiel! 
i rozwiJaJ'.lca się w jej ramach działalność na ry do odrobienia, jeśli pragniemy, by nasze drogowskazem może być tylko renialna rzutować w iluzoryczne aberacJe sferyczn1; 
czelnych mstytucji kulturalnych wykazały, dziedzictwo kulturalne było nie balastem, ha teoria marksizmu, materializm dialektyczny i podmiotu i przedmiotu sui ge~e~is". Myśla­
że wysił~i wszystkich decydujących czynni- mującym dążenia twórcze i postępowe, lecz historyczny, zapoczątkowany w dziedzinie łem, naiwny, że się przynajmmeJ Anno Do· 
ków, skierowane są ku temu, by tę więź jedną z dźwigni ułatwiających wysiłek spo- naukowej 100 lat temu przez Marksa i En- mini... 1948 tego doczekam„ Gdzie tam! 
wzmocnić, by oczyścić ją z pleśni i niepo- łeczny, skierowany ku zupełnemu wyzwole- gelsa, a rozwijany i pogłębiany konsekwent- ot w · tych dniach „nakryłem" znajomego 
trzebnych naleciałości i z dziedzictwa wieków niu człowieka. Prezydent RP - Tow. Bole~ nie przez wielkich kontynuatorów myśli mar- stud~nta _ prawnika u. Ł., jak się obkuwał 
wydobyć na światło dzienne i udostępnić sze . sław Bierut w przemówieniu wrocławskim a ksistowskiej, budowniczych pierwszego na właśnie t. zw. teorii prawa z autoryzowanyc~ 
rokim warstwom narodu, to wszystko, co na- ' listopada ubiegłego roku powiedział m. in.: świecie państwa socjalistycznego - Lenina I (na prawach skryptu) notate~ .. Zagląd~1;1 c1 
prawdę cenne, trwałe i żywotne. Jest·· bo- „Uspołecznienie twórczości kulturalnej - Stalina. Wypróbowany l niezawodny oręż ja do tych notatek, a tam stoi „Jak byk . 
wiem w tym dziedzictwie wiele wartości do- to znaczy wyzwolenie jej ze starych przesą marksizmu - leninizmu jest nie tylko instru- 1) życie nie tworzy prawa. Prawo, jalć 
tychczas pomijanych i zapoznawanych prze:a dów, to znaczy tworżenie nowych wartości mentem wyzwolenia mas pracujących, lecz prawdę i piękno, formułuje duch ludzki; 
dawnych, urzędowych obszarniczo-kapitali- kuliuralnych, wyrastających z nowych form również potężną historyczną dźwignią po- 2) Uzależnienie prawa od czynników ze-
stycznych strażników i tłumaczy dóbr kapita społecznych, z nowej rzeczywistości, lecz na stępu całej ludzkości - we wszystkich dzie- wnętrznych nie tylko pozbawia je ~acji bytu, 
listycznych. Ukazanie polskiego dorobku kul wiązujących do najcenniejszych walorów dzinach jej społecznego bytu i rozwoju. Od- lecz powoduje wypaczenie form obJawu du-
turalnego to jedno z najgłówniejszych zadań naszej spuścizny kulturalnej ... " krycia znakomitego uczonego radzieckiego - cha ludzkiego; 
jakie postawili sobie ci, którzy za stan kul- A precyzując obowiązki twórcy, sformuło- Miczurina i jego uczniów w dr:iedzinie biolo- 3) Prawo posiada charakter nie tylko objek 
tury narodowej dziś ponoszą odpowiedzial- wał Je tow. Bierut w takich słowach: gil świadczą m. in., jak płodną w zastosowa- tywny, lecz i absolutny. Jak piękno nie mo-
ność. „Obowiązkiem twórcy, kształtującego du- niu badawczo - naukowym jest dialektyczna że być wcielane w każdym materiale„. (bo) 

S• WIADczy 0 tym chociażby fakt, że jed- chow' dziedzinę życia narodowego, jesf metoda marksizmu, stanowiąca potężny mo- całkowite urzeczywistnienie absolutu w for-
ną z pierwszych książek wydanych u wczuc się w tempo pracy mas ludowych •• w tor postępu i rozwoju nie tylko nauk huma- mach empirycznych jest niemożliwe; 

nas zaraz po wojnie, był mickiewiczowski ich t.ęs!'noty J • potrzeb~, z ich wzruszen I nistycznych, lecz również - wszystkich dy- 4) Społeczeństwo dzięki prawu staje się wy 
„Pan Tadeusz", że Spółdzielnia Wydawnicza przezyc czerpac na.tchnienie twórcz~ do wła scyplin wiedzy t. zw. ścisłej, przyrodniczej . tworem ducha ludzkieg-o; 
„Książka", udostępnia czytelnikom polskim w snego wysiłku, którego. celem głownym ł OSWIATA, nauka i kultura polska, w dą- 5) Prawo nie jest automatycznym odwzoro-
wielotysięcznych nakładach najwybitniejsze podstawowym powinno być podniesienie I żeniu do nowych, socjalistycznych form waniem zjawisk i stosunków życiowych, Iec:r 
dzieła klasyków polskich i obcych, podejmuje uszl.acbe~1!-ienle poziomu życia tych mak!!la. życia narodowego muszą się oprzeć mocno i miernikiem wartości czynów człowieka, war-
i prowadzi zbiorowe wydanie pism Bolesła- Tworcz()Sc, oderwana od tego celu, aztu świadomie na granitow)om fundamencie wie- tościowując zjawiska społeczne na. dozwolone 
wa Prusa, sięga do twórczości najlepszych dla !ztuki, wynika z pobudek aspolecz- dzy marksistowskiej, czerp:ąc z ni.ej rozmacłi i niedozwolone; 
autorów zagranicznych ·i wydaje ich utwory nych. . . . twórczy, zdolność pokonywania oporów, umie Wreszcie (???): 
w starannych przekładach. Nie są to przykła pRZYToc:z:o~E wyze.1 słowa. NaJwyzsze- jętność kroczenia w zgodnym rytmie z sze- 6) Niesłuszne jest określenie prawa jako 
dy szczególne i odosobnione, taką samą bo- go Dosto1nika Rzec~yposp.obtej .1 Sekre- rokim frontem mas ludowych, ku jasnej i nadbudówki nad ekonomiką (Marks) lub Jako 
wiem politykę stosują wszystkie poważne in- tarza Generalneg~ nasze] Partii zawierają ca szczęśliwej przyszłości. ekonomiki ujętej w paragrafy (Lenin). Brak 
stytucje wydawnicze w Polsce _ 1 to jest ich ły bogatJ'. w. treśc, program kultura.lny! któ- Podążając w tym kierunku, nauka i sztuka tu zrozumienia istoty wytworów ducha ludz­
wielką zasługą, mimo pewnych błędów czy rego re~bzacJa jest nakazem d~a dz1sieJSzega polska nie wyrzekną się dziedzictwa przeszło kiego oraz pomieszanie prawa i praw fizyCll• 
potknięć jakie się w ich działalności przeja- pokolenia twórców i pr.acowmk6w kultury. ści, staną się „arką przymierza między daw- nycb (???). 

1 wiały. Reprezentacyjny Teatr Państwowy w A tak .samo, jak nie moze b!ć oderwana o<id nymi a nowymi laty". Wszystko to bowiem Nie będę cytował dalej. To, co przytoczy­
Warszawie swój sezon otworzył dramatem życia ~itera~ura i szt~a • . jeśli ~i~ ~hce zwię co w tym dziejowym ~padku iest naprawd"' łem, chyba wystarczy, aby wyrobić sobie zda 
Słowackiego. Teatr Wojska Polskiego w Ło- nąć, ZJałowieć i zmarnieć, równ1ez i nauka - cenne i trwałe ułatwia w wielkiej m;erze b~ nie 0 „teorii prawa", obowiązującej na Unl­
dzi, pod dyrekcją Schillera zdobył rekordowe dru~a za.sadnic~a dziedzin!' ku~tu:y - nie dow-: podstaw kultury dzłsie.tszej, na któ- wersytecie Łódzkim Anno Domini 1948. 
powodzenie wystawiając ,.Krakowiaków 1 Gó ~oze. i me P.owmna stronic od zycia,. zamyka- rych wznosić będziemy strzelisty gmach kul- Mój młodszy brat „w prawie", obkuwający 
rali" _ Bo~usławskiego. Inne znaczniejsze te Ja~ się w ciszy gabin~tu, laboratoriów i bi- tury socjalistyczne.J. Twórcza ta prac~ po- się „przedmiotu sui generis" z w. w. notatek. 
atry polskie grają również stale sztuki daw- bhot~.k. Nowy okres historyczny, okres dema zwoli w całej pełm zaspokoit duchowe i ma- ma dobrze w głowie i dlatego ... nic z „teorii t 
nych autorów polskich z Fredrą na czele. kra~11. ludov:ej, bę~ący etapem w marszu ku I terlalne . po!rzeby wyz:wolonego z odwlecz- nie może zrozumieć. 

socJahzmowi, stawia przed nauką polską no- nych uc1skow - Cj':łowieka. _ co to wszystko ma znaczyć? - powia-f OPARCIE, udzielane przez najwyższe we wymagania i zadania. Celem nauki, celem Bolesław Du~zińskł da. _ Cóż za bujda z „absolutem", „duchem 
czynniki państwowe wszelkim imprezom „„„.„„„„.„.„„„„„„, ... „„„„.„„„.„„„„„„„.„„„„„„„.„.„.„„.„„„.„„"„.„„„„„„ „ .. „„„ ••. „„„„.„.„„„„ .. „„„„.""'"""''"" świata" i „świadomością idealistyczną"? Może 

kulturalnym o charakterze ogólnó-narodo- by tak ktoś autorytatywnie wytłumaczył czyrl 
wym, jak np„ obchody: mickiewiczowski l ~zutefnic•• '!!i!l'ZO nikom autoryzującym i pozwalającym na wy 
chopinowski, jubileusz Polskiej Akademii dawanie podobnych „notatek", że nie żaden 
Umiejętności itp., świadczy dowodnie jaki Dlaczego panu1'e . s'c1·sk tramwa1·ach „duch", lecz materia, przyroda i byt stanowi@! jest stosunek naczelnych władz Polski Ludo- W „wcielenie" świata? Może by im ktoś powie-
wej do tego wszystkiego co nazywa się „kul- dział 0 wzajemnym związku 1 wzajemnym 
turalnym dziedzictwem przeszłości". Ale sza- ; Obywatelu ~orze! oberwanych ""''"ków, zgn:ecion..,..h paczek uwarunkowaniu zjawisk, stwierdzanych za cunek dla tego dziedzictwa i uprzystępnianie_ „~ J ~ d d" l kt ·7 M · i kt § 
go naJ·szerszym masom nie oznacza ślepe]· afir I Przeruni...,.;e godz;j,n pracy w Md.7.Idcll i podeptanych nóg pociąga za sobą ten nte pomocą meto Y ia e yczneJ. oze m 0 

-.~ wreszcie wyjaśni znaczenie sposobu zdoby­macji i przyjęcia całego dorobku czasów prze urzędach i godz'.n nauk:i w uczelniach któ-· dający się wykorzenić zwyczaj_ I dlaczego wania środków do życia, sposobu produkcji 
lzły~h, - . bez niezbędnej rewizji, bez sp.oj; na cel!U odciążenie tramwajów ~ g0- Łódź przod1Uje pod tym względem? Miesz.. dóbr mąterialnych jako głównego czynnika, 
l"Zema nan pod kątem współczesnych POJęc, re. ma . · który przede wszystkim stanowi o obliczu spo 
spraw i dążeń. W naszym dorobku kultura!- dzinach rannych i popołu<lniiowych, me da kańcy Wrocławia, Wars.za.wy i Krak<YWa sta łeczeństwa, o charakterze jego ustroju i roz­
nym wieków przeszłych jest wiele wartości pożądanego skutku, dopóki sami pasażera- nowczo są lepiej „wych<YWani" i na ogół sto woju od jednego ustroju do drugiego? 
społeczr:yc?, kt.óre dziś. w~aśnie ~owinny b~ć wie nie będą przestrzegać isbniejących prze sują się do prawidłowego ws1adania ł WY• Myślę, że chłopak ma t. zw. świętą rację. 
w pełm U]awmone, wysw1etlane i udostępmo . . _._ I t _ ł B łk · · k · t k" ne. Dotyczy to w wielkiej mierze literatury p1sow. S&<lda.n a z ramwa..ru, co przecież im samym ez posi owama się mar s1s ows im ma-
i publicystyki polskiej, zarówno humanistów I Najwjększy tłok w tramwajach poWf>iaje korzyść przyno«i Czyżby mieszkańcy Łodlii teriąlizmem filozoficznym i historycznym -
.'Wieku Złotego" (Ostroróg, Frycz-Modrzew- przaz to „_ t-"a -•ę do "rodka Obydwoma -•e dal:! ...... "'"""h"""ać'" faktycznie, ani rusz. „Notatki" pseudonauko 

~~~łfąt~)i) ija~o~~~~~~~o~~~~su ~:~~~~:~f, \ pom0stam~. n:ie .bicząc Silę rupełnie z tymi, Ediward Rózg"l dzie· straszył naszą akademicką młodz;eź. 
~ , ...., ws ..., "" " 

1 
... , "'" "„ J ~ vn • we nadal się będą ukazywały i „duch" bę-

W ell M h k. L 1 1 K mieński) ktćn-ey pra~ą wYS~Ć. Ileż przekleństw, E. Tam orc ' oc nac 1
• e ewe ' a • - 11111111111n11n1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111H1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 tych właśnie, którzy byli - w ramach i na 1 

modłę swej epoki - chorążymi idei społecz- H' ALl(A „ RH' A I TRH' AC B/ĘDZIE 
nego i politycznego postępu. Reakcyjni histo-
riografowie i komentatorzy literatury i dzie­
jów ojczystych usiłowali nieraz usuwać w 
&ień zapomnienia pewnych „niewygodnych" 
pisarzy. Pomijano ich albo całkowitym mil­
czeniem, albo też ukrywano przed oczyma. p'l 
tomności te idee myśli i fragmenty z dzieł 
dawnych pisarzy, które nie godziły się z re­
akcyjnymi założeniami komentatorów. 

Co tu rozwodzić się nad tym, jeśli nawe, 
postać Adama Mickiewicza brązowano i pre­
parowano na swo'sty sposób; wieszcz naroda 
wy - owszem, piewca szlacheckiej przeszło­
ści - owszem.mistyk, religiant, i towiańczyk · 
- tak, lecz zbyt mało - albo i wcale - mó- 1

1 
wiło się i pisało o Mickiewiczu z „Trybuny 
Ludów" i wykładów paryskich o Mickiewi-

Bilans strajku górnikó"W" '1Ve Francji 
W zrost klasowej świadomości ogółu robotników 

Paryt, w rrudnlu. 
Minął tydzień od czasu, gdy górnicy na wezwanie CGT ":rócili do pracy. Trzeba 

stwierdzić, że mimo „zwYcięsklcb" komunikatów Mocha I Lacoste'a, prasa rządowa 

i gaullistowska jest daleka od triumfu. Strajk górników był wielką lekcją politycz­
ną nie tylko dla robotników, pracujących w przemyśle węglowyni, ale też dla naj· 
bardziej szerokich rzesz proletariatu francuskiero I prasa reakcyjna nie ukrywa 
swych obaw, że lekcja ta zacł-:ży na nalym dalszym rozwoju życia politycznego Fran 
cji. 

łaczy politycznych „Force Ouvriere" i chrze­
ścijańskich związków zawodowych w wyniku 
strajku wróciło do CGT. W niektórych miej­
scowościach całe sekcje „Force Ouvriere" 
przystąpiły do CGT. 

Górnicy zrozumieli taktykę wroga klaso­
wego. Zrozumieli, że walka, jaką prowadzą, 
daje konkretne korzyści natychmiastowe ca­
łej klasie robotniczej i, że dzięki jej wzrasta 

W wyniku strajku górnicy osiągnęli 25 i wzrośnie jeszcze bardziej świadomość kia­
proc. podwyikfl swych rent I pensji. Pod sowa francuskiej klasy robotniczej. Zrozumie 

Przemysł Wło' k1'enn'1czy . otrzyma' w1·ęce1' szpulek, czółenek, obić igieł wyżka ta została przyznana w ub. piątek li, że choć sami nie osiągnęli hłkowicie ce­
przez Zgromadzenie Narodowe, prócz tego lu sobie postawionego, w szerszym zasięgu 

Fa. bryki" art. techni"cznych wykonały pl' an roczny rząd został zmuszony do przyznania specjał- zwycięstwo zostało Odniesione i, że są oni W€ nego zasiłku postrajkowego wszystkim pra- dłu~ słów apelu CGT „zwycięscami dnia ju-
cownikom kopalni. I trzeJszego". 

Szereg fabryk podległych Dyirekcji Arrty- otrzyma przemysr wlókden.ndczy ponad 400 Wystąpienie g?rników miało. decydując;i: Jeszcze raz świat pracy przekonał się, że 
tys. metrów obić, to znaczy, 0 80 procent wpływ na syt':1ac.ię w sze.re;gu II)!1Y~h gałęzi 1 ustęps!wa ze strony kapitału ~dobywa się tyl 

k:ułów i Tkanin Tech!l'iC1J11y<:h WYkonałO więcej, n.iż przeq wojną i dwa razy tyle. co przemysłu. W slad za straJkiem gormków wy I ko cięzką walką. Reakcja chc1ała, by górnicy 
przed terminem roczny plan .produkcyjny, w roku ubiegłym. buchły strajki w metalurgii, wśród robotni- ·uznali się za zwyciężonych i żeby to zwy-
. Do nich należą Państwowe Za.kłady Wy. Co się tyczy innych fabryk, nale~ch do ków portowych, pracowników paryskiego me cięstwo" stało się bronią przeciw Partii Ko-
robów Azbestowych w Łodzi, które wYkona Dyrekcji Artykułów l tik.ani.n Technicznych, tro, w elektrowniach i gazowniach całej munistycznej i CGT. Rachuby jej okazały się 

to wykonały również plan roczny Państwo- Francji. Walka górników stała się walką ca- jednak z gruntu błędne. ly plan roczny już w dniu 30 1tstopada, Du lego proletariatu francuskiego. · Stąd też z jed 
··'· . tk we Zakłady Wyrobów Dnewnycb Nr 2, w neJ· strony olbrzymia akc·J·a solidarnościowa w W niedzielę odbyły się wybory w mieście kol'lca roku plan obejmujący produit\.CJę a- Grzmotaeh (L'Jiemde Odzyskane) produkujące Avignon. Partie rządowe wyszły z nich osła-

nl·ny azbestowej i· płyt kldngerytowyeh wyko ce··'"·, wlo"k1·enn;cze (w dn. 4 '"stopad,a), całym kraju i zagranicą, ale stąd też szcze- b'one il ś" gł . k . t h k . w""' " "' gólnie fanatyczna zawziętość ze storny reak- 1 • 0 c osow omurus ycznyc , tora 
nany zostanie w 108 procent. Państwowa Fabryka Filców Teclmieznych, cji francuskiej i międzynarodowej, aby strajk dwa lata temu wynosiła 26 proc. ogólnej ilo-
Wykonały ·również plan Państwowe Zakła- w Kowarach (30 października), Państwowe górników złamać. ści oddanych głosów, wzrosła teraz do 33 

dy Wyrobów Dnewnych Nr 1 w Łodzi, któ Zakłady Szpulek, Okuć I Przyborów Tkae- Dla uświadomienia !lobie doniosłości wal- proc. Rezultaty tych wyborów, które nastąpi­
re pierwotrui.e zobow.'.ązały się wype~ć swe kich w Swidnicy produkujące igły czesan- ki górników należy wiedzieć, że w czasie ły od razu po zakończeniu strajku górników 
zadanie roczne 20 listopada, a zreallrzowały lrowe i igły rozpinkowe (20 Listopada) oraz strajku górników rząd poczynił poważne i po rozpętaniu w parlamencie niebywałej 
tę zapowiedź o 3 dni weześndej - w dlll!iu Państwowa Fabryka Tkanin Technic11nycb w ustępstwa wszystkim innym kategoriom pra- kampa~ii oszczerczej przeci:iv Partii Komuni-
17 ldstopada. Dz'.ęki .te!'Ilu .do końca roku Plierzycach produkują~ transp<~rtery dla cowników. otrzymali podwyżkę zarobków me ~~yczne1 .wykazały1 jak narod ~rancuski oc~· 
otrzyma przemysł włilktlennlliczy dodatkowo przemysłu węglowego 1 OUJkroWI111Czego (26 talowcy z departamentów wszchodnich, pra- a walkę górnikow i _jej wyruki. Kampama 
63.000 crołenek tkaokicll, półtora. milliona listopada). • cownikom metro przyznano podwyżkę eme- oszcze.rcza Moch!ł spahła . na P!łne~ce. M~sy 
szpul do nici. Wykonały również plan l'OC7llly: . Państwo- rytury, robotnicy portowi wywalczyli poważ- pr~cuJąc: Fr~ncJi zrozumiały, ze me ma m-
Państwowa Fabryka Filców w TomasT.OWłe wa Fabryka Lin t Powrozów w Bielsku (19 ne polepszenia warunków pracy. Mimo defe- neJ drogi, niz . droga nieprzejednanej walki. 

wykonała swój p1an 1 grudnia br. z-0bow.ią- listopada) oraz Państwowa Fabryka Taśm tystycznej i proll'J'okacyjnei roboty rozłamo- A:,;1 CGT, ktory po ~ezw~ni1;1 górników do 
zując się do wyproduk?w.aniia do końca roku i Pasów V: By<lg~SZCZJ ~10 l~s~~pada). l ;vy.ch. s~ndykatów .. Force Ouvriere" i c?rze- f r rot_u do pracy stw:erdz1ł, ze. walk.a trn:a 
10.000 m tkanin techmcznyeh. Wszystkie te OS'lągmęcna mozlnwe były do sc1.1anskich zwią7.ków 7.awodowych, zw1ąz<:>k t t wac będzie dalej, az słu~zne ządai;1a .świa 

o sukcesach Fabl'yki Obić Zgrzeblarsklch I :mealdzowania dzdękli wszechstronnemu rnz- zawodowy górników CGT w ciągu strajku a p~a~y ~ostaną uwzględn~one, znaJduJ: w 
w Bielsku pisald$my już, Trzeba jedinak wojowi indywidualnego I s.euoloweio nie tylko wykazał zwart9ść i dyscyplinę, ale J narn z Q AncnQJdni całkowite zrozumienie. 
nrzyp()lll'.llDlieć. te w Ciaau roku bteż~ '.WllD6łzawoc1dlei!wa lllł'H'I' Jeiro 1zereli jeszcze wzrosb-. Dzlufatld d.zla-. jlleklandar Walski 
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Bandera państwa Wschodzqcego Słońca znów powiewa na oceanach 
, Odbudowa japońskiej floty wojennej wbrew decyzjom Poczdamu 

Jeszcze przed zakoftczeniem wojny z Jap ouią. postanowiono w Poczdamie zlikwidowa6 
zarówno niemiecką. jak i japońską. flotę wojenną. i handlową. pozwalając obu tym pa:6~ 
stwom na z'l.trzymanie jedynie i.tatków handlowych, w ogra~iczonej zresztą. ilości i nie 
więk~zych jak po 1.500 BR'l'. Odnośnie :Niemiec postanowienie to wykonane zostało skru 
pulat.nie, choć w czasa ch ostatnich coraz częściej mówi się, że niezadługo flota - Bizonii 
pokaze się znów na dalekich morzach świata. 

dzyaliancka Komisja, do 1251 Protest brytyjs­
kich i radzieckich członków tej komisji nie dał 
rezultatu, mimo że nowe :r.arzą.dzenie faktycz­

' nie stwarza podwaliny pod istnienie japońs-
ldej marynarki wojennej, umożliwiając Japoń­
czykom posiadanie dużo większej floty wojen­
nej, niż floty szeregu pa{1stw sojuszniczych. 

Zupełnie inaczej - mimo tych samych, obo­
wiązujących postanowie{1 układu poczdamskie­
go - kształtuje się sytuacja Japonii na morzu. 
W trzy lata po zakończeniu wojny i po bezwa­
Hlnkowej · kapitulacji japoń skiej, bandera japoń 
ska znów pojawiła się we wszystkich portach 
azjatyckich, japoliski przemyRł okrętowy pra-

cu;je cpraz intensywniej i niezadługo - jak moż­
na przypuszczać - praeować b~dzie call} mocą 
na potrzeby krajowe. Istnieje równie! japońs­
ka flota. wojenna, choć na razie pod nazwą flo­
ty strażniczej dla ochrony rybołówstwa. W ja­
ki sposób doszło do tak szybkiej odbudowy ja,­
po:dskiego potencjału morskiego? 
Może wyda. się komu niewiarygodne, jednak­

te jest faktem niezaprzeczalnym, że decyzja od 
budowy japońskievo tonażu handlowego zapa­
dła na długo przed japońską. klęską., bo już w 
roku 1943 i że powzięta została przez amerykań 

. skie koła. wojskowe 1 morskie! Wynika z tego, 
że już wówczas, w środku sza.lejącej wojny §wia­
towej, rozważano w Ameryce wszelkie sposoby 
zawładnięcia światem, nawet przy użyciu do­
tychczasowych nieprzyjaciół. 
Można bez przesady powiedzie~. ie realizacja 

amerykańskich planów odbudowy japo:6skiego 
państwa morskiego zapoc~ą.tkowana została 
na. dużą. skalę ·w bieżącym roku. Wystarczy 
prz:vjrze6 się biegowi wypadków. 
Według projektów amcryka:tlskich, opraco-

wanych w lutym br., japońska. flota handlowa, 
liczą.ca podówczas 1.240.000 BilT, winna zostać 
w przeciągu dziesięciolecia czterokrotnie zwię­
kszona. Zatwierdzenie ameryka:6skiego projektu 
z lutego br. zna<1zyłoby powr6t do etanu przed­
wojennego i zrozumiałe jest, fe zaakceptowanie 
tego planu automatycznie przekreśli6 musiało 
wszelkie sojusznicze żądania reparacyjne. 
Układ poczdam~ki, ograniczający japońską 

flotę handlową. do jednostek kabotażowych, 
uniemożliwiał tym Ramym japońską. żeglugę na 
szlakach oceanic:>:nych. Pod koniec lata br. 
,,zasięg'' japońskiej floty został powiększony. 
pozwolono japońskim frachtowcom zawija~ do 
wszelkich portów az,iatyckich, pod warunkiem 
jednak, że płyną. z polecenia władz okupacyj­
nych. Ostatnie wiadomości wskazują, że i to 
ograniczenie zostało zniesione. 

Pracuje również japoński przemysł okręto­
wy, wykonują.cy na razie zamówienia zagrani­

czne, dla Stanów Zjednoczonych, Norwegii, 
Danii, Szwajcarii, Filipin, Hindustanu. Mimo, 
że zamówienia te wynoszą obecnie ca 150.000 
BRT., jest to zaledwie jedna trzecia możliwoś­
ci japońskiego przemysłu okrętowego, który 
w toku działań wojennych nie poniósł tak po· 
lłlll111Ulłlllllllłllłl1Ullllllllltl l ltllllllll1111111111111łllllllllłlllllt11tllłłl1łll 

ważnych uszkodzeń, jak np. niemiecki, a . pod Japońska flota wojenna - jak pisze jedno 
koniec wojny cierpiał głównie na brak surowców. z fachowych pism brytyjRkich w recenzyjnym 

Niemałe zdziwienie wywołało na świecie za- artykule - „wzrasta niczym Feniks z popio­
rzą.dzenie generała Mac Arthura, który w kwie łów!" Flota ta obejmuje - jak już wspomnia­
tniu br. samorzutnie zezwolił rządowi japof1s- no - 125 jednostek wojennych, jak trałowce 
kiemu na zwiększenie strażniczej floty dla i inne okręty wojennej produkcji; - konklu­
ochrony rybołówstwa z 38 jednostek, nR. posiada duje pismo - może z powodzeniem „uchodzić 
nie których dała przed rokiem zezwolenie Mię za. zarodek nowej japońskiej floty wojennej''. 
Jlllllllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllllllllllllllllllłllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

Przegląd prasy radzieckiej 
Policja anglosaska i wybory w Berlinie 

w mązkti z „wyboramli.", które odbyły 
się 5 grud:n.da w zachodnrlch sektorach Be.':­
lLna. Korespondent „Prawdy" w Berliin.1e J. 
Korolkow P,:sze na łamach „Prawdy", że wy 
bory te rozIXJczęło 10 tysięcy policjantów 
Illianieokich. Wcześnie rano pomaS'Zerowal:i 
w szyku do kom.'sji wyborczych d ·oddawszy 
kartki wyborcze również w szyku, lrnbroje­
ni w broń palną i pałki gumowe, odeszLi na 
swoje posterunkń. aby ,,pi1nować pomyśll!'lr-go 
przebiegu wyborów". 

Koro!Jrnw podkreśla, że teriror, który pa­
n.awal w zachodnkh częściach Berlina pod­
czas przygotowań i przeprowadzen~ ,,wybo 
rów", można porównać tyllko z rozwydrze­
niem faszysitowskim za czasów hitleryzmu. 
Na zebra.niil!lch przedwyborczych schum~l1e­
rowców i innych reakcyjnych partii bU!I'Ż'll­
a'Zyjnych zabraniano pr.zemaw'..ać mówcom 
nastrojonych demokratycznie. 

W okresiie przygotowań do ,,wyborów„ 
zn:Lkły bez ś1adu setki Berld.ńczyków - de­
mokratów. W!P.yscy ond. zostali eresztowani 
przez poL!cję niemiecką z polecenia wbdz 
angielsko - amerykańr,kich. W Berii.nie roż­
pbwszechniano po1;(ł,:iski, że ci, którzy nie bę 
clą brali udz:'.ału w głosowaniu, stracą kartki 

.żywnościowe. Zostaną wys:iedlellli ze !wych 
mieszkań, lub że będzfo ;;,tosować się wo!>ec 
nkh inne represje. 

Obe91.e - pisze Korolkow - radio ame­
rykań&kiie w Ber1inie doniosło o pierWSzY'ch 
„rukcesach" wyborczych , Sąd;ząc na podsta­
wie tej wiadomości w dziel!nky Wedd~ng 
już w południe oddanych było 80 proc. gło­
s-ów. Tymczasem właśnie w połludnie bylem 
osobiście w szeregu komrlis}i wYborczych i 
wszędzie - jak oświadczyli nam czl011<Jrowde 
tych komisji - procent od.danych głosów 
nie przf'kraczał 30-35. 

W szeregu kom'sjd wyborczych odmawfa­
no nam kategorycznie wyrruenienia ldcZibY 

V-ta KOLUMNA WALL-STREET 

osób, które wzięły udział w głosowaniu mo 
tywując odmowę tym, że jesit to kategorycz 
niie zakazane. Korolllrow stwiierdza, że w wa 
runkach taki'.ego braku kontroli, kiedy ko­
misje wyborcze sikładają siię wyłącznie z 
najbardnej rea'kcyhiych elemMtów mo±1iwe 
są wsżellkiego rodzaju. fałszerstwa i oszus­
twa. 

FAŁSZOWANIE WYNIKU WYBORÓW 
Pras.a rad:zJiecka zdemaSk.owałla już kilka 

takńch wypa<lków fałszowania wyborów. W 
wrladomośoi z Berlm;i, z.amieszC7lOnej na ła­
mach ,,IzwieS'bij", czytamy: 

Radiostacja amerykańska w Berl:hide d0-
llliosła, te w wyborach w dniu 5 gmdnfa 
wzięło :rzekomo udzilał 85 proc wszyst'l{'i~h 
wyboroćw zachodlnd.ego Berllinia. 6 grud:nria 
proamerykańska ga~ta ,.Soc!iaa demokrat" 
przekonywała swych czyitelnńków. te w wy­
borach brało ud'Ział 87 proc. wyborców sek 
torów rach:odn1ch, Inna gazeta proa.merykań 
ska „Telegrar• OŚ"<;llĆadlC.Zyla, te głosowało 
84,7 proc. wybocców. Rozbijacze niie są zgod 
ni w swych klam'S'twtlch, pcmeważ jeszcze 
nie 2ldążyld się poTOZ1Umleć. 

A oto lniny przykład. Twierd?onD poprze­
dnio te od 8 T<!JllO do 4 popołudn:!iu t.io jest w oiągu pierw.szych 8 godzd1J1 głooowania, 
w sektorach zachodnich oddało głosy przecię 
tnie 55 proc wyboroów. Kiedy zapadł mrok 
w komisjach wyborczych, nie było już pra­
W!e nikogo z mlfesnańców Berltiin:a. Jakże 
więc w ciągu ostatnich 4 god:ziin głosow.a­
nia, procent frekwe<ncji podniós'l: !:ię z ~0-
55 do 85-90. 

Samowola po!licyjna, . flaM'Ze?"Stwa I OSZU~­
twa charaktery7:0Wały odrębne „wybory" 
samorządowe, zaiins.u'rowane· prz.ez zachodnią 
a<lmil!'ldmrację ·wojskową i mające na celu 
ukoronowanie rozbici-a admi.niistracji berY.ń­
sldej. 

.Nr 33'7 

W roli władców św~ata 
Kilka dni temu prasa austriacika z <>~U­

rzeniem komentowała nastepu:ią.ce zajście: 
Na :iedne:i z głównych ulic Wiednia. toł­
nierz ameryka.:fo:;lti ni stą.d ni z.owad ~­
myślał od ostatnich :iakiegoś l}rzechodinia. 
pr:;,v czym uderzeniem pięści powalił go na 
c»,vdnik. Gdy po chwili wyjaśniło się, re 
pobity jest... Amerykaninem, sprawca 
awantury odezwał sie: „Bar<'i'.,o pana 'P1:'ze 
orAf'Zam; są.dziłem, że pan Jest Austna­
kiem„." 

O brutalnym zachowaniu sie żołnierzy 
(i oficerów) amerykańskich w Europie pi: 
sar:o już bardzo wiele. a przytoczony vrvze.1 
wypadek iest niewatnliwie iednym z naj­
bardziej charakterystycznych, 

* * * Złe obyczaje soldateski ameryka.ńaki~j 
zna.iduia swój wyraz nie tylko w Europie 
i me tVlko w prowokowanych przez ,,dziel 
nych" ·wojaków awanturach ulicznych. Oto 
historia bar~o w tym względzie paucz.a­
jaca: 

Lotnicy amerykańscy, stacjonują.cy w 
Hankou (Chin:v). nudzP" :=:'~ naiwidoczn!e1 
:Wala od siedzib o.iczvstych, urządzili bal 
wojsk;')wy. Na bal :1::>.nr""'ZO"ll'l m. i11. prze­
szło 20 kobiet chińskich. wśród których 
były żony i córki mieirrv"·"-„h d'.rpnita.r7'r . 
Gdy goście byli już zebra.ni, Pozamyka.no 
drzwi i okna, po czym dziwnym zbiegiem 
okcliczności - zgasło św!ath A wów­
czas.„ Kobiety chińskie stałv się ofiarą 
bezwstydnego ·gwałtu ze strony •. uprzei­
mvch" g-csoodarzy. 
Władze mieiskie Hanknil 7~r-·--- '' -- ""'"~l 

kieh dochodz-;iń w spraWie tego premedv­
towaneg-o przestenstwa, b" ~;,,. W"'"vołvwa6 
zadrażnień z Amervkanami. Burmistrz m. 
Hanlmu - dowied.Żiawsr.- ~ie o amervkań 
sJdm ,. balu" rozłożvł rece. mó"ń r ~: 
„Cóż możemv na to naradzić? Prz'.lcież to 
są - Amerykamie ! 

• • • 
Tak je.st: to są. Amerykanie. A tam -

w Wiedniu. jak sadził &w 2Jołnierz, Sil 
tylko.„ Austriacy. a tu w Hankou są. tylkó 
Chińczycy. Kandydaci na władców globu 
z.iemskiego.l pretendenci do roli nowego 
„Herrenvollru" nie moga się przecież ce­
remoniować z kolonizowanym.i „tubylca­
mi". A zatem - wszystko jest w oorzwi­
ku - i U. S, A., U. S'. A. „ueber alles"„„ 

B. D. 
P. S, P.iazemy tu rzecz prosta o Amen'-' 

kanach specjalnego Pokroju i nie utożsa­
miamy wychowanków gen. Clay'a i }.{a~ 
Artura z narodem amerykańskim. którego& 
wolncścfowe dażenia są. nam znane: bliskie 
sercu. Piszemy tu wyłącznie o podżega.. 
czach wojennych i tej - na szc-Lęście -
niezbyt licznej , cześci narodu amerykań­
skiego. którą udało się zdenaturaliwwa6 
imperialistom i monopolistom USA. 

No półce z książkami 
\ 

A.F.L. na służbie bankó"" 1nonopoli • 
I N ewe wydawnictwa marksistowskie 

W serii „Biblioteka. klasyków marksizmu" 
ukazała się praca. Fryderyka. Engelsa, p. t. 
„Zasady komunizmu" (Sp. Wyd. „Książka" ). 
Napisana w formie „katechizmowej" rozpraw· 
ka. zawierajl}ca 25 pyta:6. i odpowiedzi, powsta 
ła w roku 1847, jeszcze przed „Manifestem Ko­
munistycznym'', którego była jakgdyby za­
powiedzią.. Praca Engelsa, którę. autor nazwał 
„komunistycznym wyznaniem wiary'', związana 
}est ri IT Ko.n.gresem „Zwi•a7h1 Kumnmilsitów" w 
r. 1847 i stanowi projekt tez, które w rok pó~­
niej weszły w tr!'ść historycznego ,,.Manifestu''. 

„zasady komunizmu'' nie były ogło~zone dru­
kiem za życia Engel~a. Po raz pierwszy ukaza· 
ły się dopiero w r. 1914. ,,Zasady komunizmu'', 
niezależnie od korrktyw, jakie do ich sformu· 
łowań wprowadził rozwój nauki marltsistow­
skiej, są. dziełem wielkiej wagi z punktu widze­
nia socjalizmu ewolucyjnego od utopii do nau­
ki. Znaczenie 'łZasad'' polega nie tylko na 
tym, że są. one niezbędne do gruntownego zro­
zumienia „Manifestu Komunistycznego'', ale 
i na tym, że same przez się Btltnowią. one niez. 
wykle precyzyjny, a jednoezefoie popularny 
wykład podstawowych zagadnie:6 ~orjn lizmu 
naukowego. 

• * • 
Nowy tom „Biblioteki ekonomicznej" Sp. 

Wyd. ,Książka" przyno~i cennę. prac~ ekono­
miety radzieckiego G. A. Kozłowa. p. t. „Po­
czątki kapitalizmu, produkcja. towa.rawa, pi&­
niądz", Stosownie do tytułu praca. ta dzieli 
się na trzy części, z których pierwsza. zawiera 
analizę procesów społeczno • gospodarczych w 
okresie feudalizmu oraz wyjaśnienie przyczyn 
i przesłE>nek powstającego w jego łonie nowe­
go ustroju kapitalistycznego. Kozłow przedsta­
wia przystępnie i obrazowo, jak powstają. ka­
pitalistyczne formy wytwórczo§ci, jak obok 
feudnlnego pana, chłopa i rzemieślnika. zjawia­
ją się nowe grupy społeczne: „wolny" robot­
nik przemysłowy i jego wyzyskiwacz • ka.pita.­
lista. 

W drugiej części pracy Kozłowe. znajdujemy 
omówienie cech produkcji kapitalistycznej, cha 
rakterystykę właściwości towaru, wartości i td. 
Trzecią. część książki daje . historyczny szkic 
powstania pieniądza, charakterystykę jego roli 
i funkcje w gospodarce towarowej oraz krytykę 
rozmaitych - svrzecznych z nauką marksistow-
1ką - teorii fiicniądza (teorie burżuazyjne, 
utopijno - dr•bn.omieszc.zańskie i rewizjoniRt.ycz­
ne), 

Interesy mas robotniczych sprzedane za dolary 
W artykule pt. „Piąta kolumna Wall 

Street", zamieszczor..ym na łamach gazety 
„Trud" M. Łazarew komentuje wyniki 67 
zjazdu Amerykańskie.i Federacji Pracy 
( AFL). Łaza.rew pisze, że dol'Oczne zjazdy 
AFL oddawna j11?: nabrały swoistego cha­
rakteru. N a zjazdach nie słyszy się nigdy 
głosu E:zeregowego robotnika amerykań­
skiego, chociaż AFL zrzesza -- „re.szło 7 mi 
lionów robotników i pracowników umysło­
wych. Zja.zdy AFL wyrodziły się w varade 
wciąż tvch samych. przywódców reakcyj. 
oych. g;orliwych sługusów monovoll ame­
rykańskich. 

Komitet wykonawczy AFL chełpi !!ię 
tvm, że odgrywa on kierowniczą. role w 
Euro~ie i południowe.i Amervc~ w wal~~ 
przeciwko .. wpływom komunistycznym . 

Przywódcy AFL przyznali się, że w celach 
walki przeciwko Swiatowe.i Federacji 
Związków Zawodowych stworzyli oni w 
Brukseli eurO'Pejską. centralę AFL, która 
utrzymuje kontakt z t2Jw, „WoJllymi związ 
kami zawodowym.i" w 12-tu krajach. Zjazd 
AFL wykazał, że leaderzy AFL prowadzą 
swa brudną. robotę przy pomocy hojnych 
subsydiów, udzielanych PIT.ez kapitał ame 
rykański, Nie przypadkowo wystę'Pują.cy 
na zjeździe główny administrator planu 
Marshalla Hoffmann i .iego zastępca w 
Europie Harriman, p;rześcigali się w po­
chwałach dla 1w1rych gorliwych pornoonj­
ków z Amerykańskiej Federacji Pracv. 
Podkreślili <>ni, że te „zasługi" nie pozo­
staną. nieopłaoone. 

Tak to otwarcie i be:lJWStydnie wypowia 
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Produkujemy coraz • • 
w1ęce1 

PRODUKC:IA GORNICZA. 

1946 

O O -O O C Przeciętne mie~czn<>· 

A.AAA!F 4.sso.ooot. 

1947 tt I t I t' 6.287.000 

1948 t • •ss·1t' 7.141.000t.®J 

Produkcja górnicza w Polsce obejmuje wy 
dobyC:e węgla kamiennego i węgla brunat 
nego, rud żelaznych, cynkowych i ołowia­
nych. oraz soH. poza tym fabrykację kok&u. 
póbkoksu i brykiet z wę~la. Dzięki współza 
wodoictwu prac:v nroda'lrr.i„ ań1'111t<".7.a stale 

zwiększa się, Wykres wskazuje w2lrost pro­
d'llkcji górniczej w ton.ach, biorąc za pod­
stawę obldczenia przeciętną mies1ięczną wy 
dajność z 1946 r. i 1947 r. oraz miesięczną 
WYdl'i.nl\~r lll niArw;t.7.Pl711 nlr'l' ... ~11 1 Cl.411 I' 

dali się sługusi W all Street z Amerykań­
skiej Federacji Pracy i ich mooodawcy. 
Jednakże - pisZP. dalej Lazarew- prze­
milczeli oni nie jedno. Pominęli oni np. 
milczeniem następstwa, do których prowa...­
dzi. plan Marshalla w „uszczęśliwionych" 
przez niego krajach; Pomineli oni bezrobo 
cie we Włoszech. Francji, Bt>l<tii i innyci1 
krajach rnarsballowskich. nędze i głód 
mas, terror policyjny, a przede wszystkim 
polityka odradzania votęgi Niemiec Za­
c~odnich i montowania agresywnych blo­
kow wojennych. 

Przvwódcy AFL pominęli równie! mil­
czeniem takie fakty, jak wzrost bezrobocia 
w tJSA, jak stały wzrost drożvzny, Podwa 
i.a ią.c:v podstawy bytu mas ludowych - z 
jedne.i strony i potworne zwiększenie zys­
ków monopolistów. które w roku ubiegłym 
wynosiły prawie 30 miliardów - z drugiej 
strony, 

Aby odwrócić uwagę zjazdu i szerokich 
warstw robotników amervk9.ńskich od 
tych· faktów, pi'zvwódcy AFL uciekli się 
do nieokiełzma.ne.i clemro ~""'i i os:r.czersł.w 
pod adresem Zwią.zku Radzieckiego i kra­
jów demokracji ludowej, Przedstawili oni 
program oolityki zagrt1ni"7"Pi. która :faw 
nie nawołuje do gruntownej rew.i.zji sta.:. 
tutu ONZ i uchwał DI'7.'·;~···"h w Jałcie 
i P?CWamie. nolitvki któr11. "'"niP.r~ sojusz 
WOJen.nv kraiów Eur<mv 7.p„n"-dniE'i i i"­
ne bloki wojenne, nolitvki. która snrzvh 
odrodzP.Piu potencjału wojennego Nieinie-: 
Zachodnich. 

Oceni<Ji"c te rewl11"iP. zi"zdu AFI;. kn­
respondent g-a.zety „New York Star" ni­
size, że .. ie.i idiotvzm nrZPS7crlł uajwidocz 
niei nawet nadzieie Har>-i.mi=ina". · 

Natorn.iRst - pisze dalei :f,a7ąrew -
ziazd w Cincinnati - nie poświęcił prawi<' 
żadnej 11waM ~~lih·„~ ..,.,„~- - · --~,~;. to i"s' 
walce klasv robotnicze.i USA nrzeciwk•> 
niewolniczej ustawie Tafta Hartley'a. 
Jednakże milionv robotników w Euro­

oie i innych kraiach świata da.7.a do fodP·~­
ści, a nie do rozfamów w S'W'1'!h szere~ach. 
PrP..,.„a one nokoiu, a nie 'lllr"inv. c}ln'ł. - _·I 
C?:"~ o dern">kracię, o swe J"r::iwa i nie d1Ca 
~tać sil' ofiarami niatei kolumny Wall 
StrP.et. żaclne wvsiłki t"i k"T"'l"\'\"V - nrzv 
""'.Ódców Amerykańskiej Federacji Pracy 
me zepch'm mied?;V"„.,..Nlowei klasv robot­„;....,,„; .,, ;„; ilro~ 



Nr "1' 

Tow. Zdzisław Mróz Nasi 
~ szef.a Wodewódlzildego Urrziędlu 

Bezu>.jec'Zleństlwa 1 rem.ga marjora„. 

delegaci na 
Str. 5 

Tow. Jan Trzeciak Kongres 
Torwamz:ym Trzoeaiak ma dziś 48 Ja.t, a pre!W'iie 

;.io1l'()(Wę z ni.eh wypełmila praca w ·ruchu ro­Ale wUiai.ślnr.ie oeahą 
ruais.zydl C1lasów, ~ro­
tą wtlellkich, -z.asz:lycll 

Tow. Celina 
w nrusiz;yim iklraljlu, pnz.-e- Tego „trybu życia" jakli prowad?Ji~ ~rzez 
m'.lalll., jesit ro, że gdy cały czas istnienia re7Jimu endeck!ieg~ i sa-
1Z1'l.1i;r-neć <kl życi'Clll')'IS!ll nacyjnego, tow. Budzyńska bynaj~:ej sa­
tydi 'kil€rolW1Ili'.ików u- ma n1ie wymysltlła. Taki tryb żyo.a prowa­
rnędów i lud~ o wy- dzHJi d:zńesiątkd i setki tCYWarzyszy, taki tryb 
5.'0ik.'ich ram.gadi, ro życia cXiztledzkzyla zresztą po ojcu i po 
etrwilerdz! slię, i.alk u matce Ojc'.ec wtedy jeszcze student, praw 
t:o<w. MOO!'Zla: larew z Illi.k _:_ był c~łonldem PPS..lewtlcy i :z.esŁań­
klr1'11'i kdaisv rooboibn'1cz€!i. cem z 1905 roku a matka malarjrn, czloneli: 

Budzyńska l bo•hn'.oezyrrn. Ojciec ~ mirutka byi1i robotm.:.kaan.i 
r ~.bryik łód!Zik.ich, „ rod1reństtwo - byfu dK::h 
ra21elm :pć~:oro - rown'ie:ż żyło żyiaiem wal­
~-z ący-ch robotn'ków. Wrarz. ze sla["szy.rn brait€!1Jl 
ro1:;ita''e tow. T~·a.k w yidolo<ny z f~:bryflci :re. 
u.d'LieJ w s1~Dli)kiu, a z m~o<lis.zy.rn €opo~y1m się 
w w '.e?;i•eilll'll: tJc<w. Jrun TrzeC:·a.k - ji"Jko czfo­
nek KIP od1s;aidyiwaJl wtedy wy-rok 3 k ita w'ę· 
z1:1em.iia a rnłcodszy biret „<l:o1s1twl si ę" tam juko 

To1w. Mróz uirodm'll SDPK i L tow~zyszyia ojcu n.a zesłaniu . 
,,,;~ w Loodrci w 1905 
l'{'iklll. Mrutlka byiła Niełat'WQ było ze szkołą tow. Budzyńs.kh~j: 
<<'1Waiazlk.ą, ojciec byil przerwy w nauce. przenies!enlie się z m!ast:i 
'k?".J'lletlll, azi!onkfoem do miasta - skończyła wres-zcie w r. 1!J24 

<;OKP i L, po tym czJlolll gimnazjum w Warszawie. A1-e jesv~ze rok 
k:em KPP. Zresztą 0 ,;_ przedtym nawia7ała pierwszy kontakt z to- p k . . . t . d . . , · K7M A 1924 roku J·est PR, przet: tórą przeszło J'IZ ys:i.ące _J a-d.ee żyije I ;pra.ouje :po drLi.ś d'>lień. DioK:rzlelkiM... warzyszami z ~ · w tvm laczy partyjnych rozsianych obecnie po ca 

I dzi1eciń'S'bwo 1txlfw. Mrorz-a byilo pra.wodrz;i.rwym członk1iem KZM 1 K:,~.: kl ,w ·s ti_~.mym łym kraju i w każdym jego zakątku. w eo-

ozfondc KZM-u. 3 laita w:~; en:a ipr.zeezły. 
! w 1931 miku mów a>reS1Z.tow:unf.e. Tyl!Il ir.atzem 
„,a k0111gres"e PPS-LE1Wicy. I tym ra:z~rn „tyUm" 
7 rn :1'.:się-cy. 

Wo1jna rzuc:~a OO•W. Tr:zeci•aika na Wschód. 
Początkowo pr.a.c.uje w Brze~du 111:,tl Bugiem i 
w B'.<.Jlym!!l'clku, a po1tym w glębi Ztwiąu;1ru 
R.a<lizt!ockego. dl1.,~~~ ń51„··-- robollm!C!Z~"'O 5vm•a.: n'iennoiżiność roku staje się „mies""""n ą • •. er 1 d . . k . d byt -~~ •VY'Ulll .,, „.. bi'- wi„2lienia kobiecego w Warszawie, zienneJ pracy wy orzystuiący z o ą w w~aoa do kirai ;·u w ~•dn'.'l.1 1945 r. Naityich-normailnej n1: n.b~<ri., waz.eET1.a pr~1ca rzoaro '""iwa. - " szkole wiedzę. Od roku 1947 1ow. Budzyńska · „.-dzlecińs1t1WU !koróotkioot;iwa1le, d7l:ec:ńabwo, lk.t00e Nie było to jedyne wię:ienle tow. Budzyń jest czło.nldem dyrekcji s;:koł y, będąc jednJ miast mczvinia a.ktywiną ipracę pallltyjlną, Jair. nie :wstar.via !!':.dolSl!lych W"fJO•=i•eń. s.kiiej. Bowfem po opus'Z)czeriu „serbfl!" w cześnie prz<'z caly czas członk'em Komitet-i OZ1!01DJeik PPR. Po ukońcwn.i·U 2-m)e!S!ięcme.go w 1rolkni 1922 ""C>r?J')'OoOToi'll '111()1'1!Jla1trn.ą już P'NICę roku 1925 wraca do pracy pairtyjnej. pracuj'? Dz'eln'coweito Dzrlelnkv Sród-nJciskdej Pra- K'UTGU w Cerutir.ailinej sznco!e PPR zooOltaije dar zawodową - jC1k-0 prrz~r'IPll 1nJ1': u W'.ś1id<.'tego, aktywnie 1 of'arnie noie bacząc na ciągle gro wej PPR i biorąc aktywr..v 11 d Z1iał w każdej r i -u.-.t-~~ · · &trulklroirern Dzieln'.cy W i<J.rr.ew. Na konfererucJl u E 'iscl'ta, u Ro<zen.blait.a, u Loo-·€11ID3. n<"'"~.:P• żące powtó~ne aresz,towan~e. Pracuje w cen akcji i w ·każdej kampanii, po<lejmowanej u Kle;lma'll'l - 'l-'rv1n:!.'•en.i•en:e ws:z'Y15''k'ch „buid" tral!nej technice KZM. w technlice war<;Zaw- przez partię, d:zlie1lin ~100wed towa'l'!Zyise.e wybi exa ją ww. Tne-

n.!ie 111·::deiy ~o moccy ł:i 1l'Wyc.h. U L0orel'.ltn oi Ha111 skiej KPP, w wydziale akademkk.'rn · KZM, Od października br. S7Jkola pracu!e w no C1iiaJkoa. <ki Kom'~eitu Dx'el111ico<Wego g«rie obe.j­'k.eQO a1kityiW111 '1e 1p0o:ąił ipra('Qrwać j,;o~o <Wi1:Kaiaz A właśnie powtórne aresztewan!a n"\stępuJą wych zu....,.łn ' e warunkach: przestała być Cen j nwje stainoiwi1S1ko II sekore:t=zia Kom:itetu. zwi'cvzi'(()!\"Y - niCJleiiY oo Lerw'cy Zw"\'lrzi"<niweii. p0 tym dość często i dcś:'.: często tow. Budzyń "" 
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PZPW Nr 21 w Zawidowie świeci przykładem pracy 
Plan roczny wykonany przed terminem 

W dniu 26. 11. 48 r. syren.a fabryC1Jila nocami reparowało się stare kotły, we włas 
Paiistwowych Zakładów Przemysłu Welnła. nym ziakresie, nie czekając na pomoc z re­
nego Nr 21 w Zawidowie zadźwięcw.ła o wnątrz. W niedziele i święta robotni-cy· 
n'ezwykłej god'llinie. transportu zwozili węgiel, aby rano towarzy 

To załoga fabryczna w ten sposób wyra- sze ich mogli stanąć do pracy, 
fala swoją radość i dumę z wYkonanla pia. Najbliższa Centr. Zaopatrzenia Materiało­
nu tka.Int. Dnia 2, 12. br. wykonano plan wego znajduje ~ę w odległ. 86 kl. od nas Do 
zbytu. piero 28 .6 br. została uruchomiona stacja 

Z;i.w1dów, małe miaste<:Zko n4 Dolnym kolejowa Zawidów poprzednio trzeba 

nie spocutle po sukcesie, jak:i osiągnęła w 
roku 1948. Następny rok - będzie rokiem 
foszcze większego wysiłku 1 rokiem jeszcze 
większych rezultatów w dz'edzlnie odbud0-
wy gosrycdarcze1 kraju. 

Prrewodniezl[cy Rady Zakładowej 
PZPW Nr 21 w Zawtidowie (Dolny śląs'k) 

Korespondent fabrvczny „Głosu" 
J. Gardia~z 

Prnce Polsk ego Tow. Geo~rafrnzn.ego 
Otwarcie stacji naukO'.vej na Hali Gqs· ennicowej 

Po:lslkriie Towaarrys'tlwo Geo.g.na.f iC'mfe zrrziesrzia­
jąioe ik'.illka ty1s.1 ęcy geog:ra.fów ~ miito.ślri3i:ów ge 
ogra.f'ti, ro7Jw.iijia swe prace i ba.drunia. I1Ja1U1lrowe 
n.a ohs7lalI1'Zle oailie1j Po[s.ki - w ri:wi·~ z tyun 
roośnJie lll'ie łytlko l'.az.ha p;NllC :na11.Lkowy10h, alia 
irÓWl!llież i liO'llba OZJłonilców PTG. Dz.i.ękii. ir..a.ś 
popa;rd.iu P,riemesa R8dy M.l!'lńEitTów rortbudlQIW'U­
ją s~ę irówn!Jei plaoCÓ<Wlk.i PTG. 

Między Jnnyllllli dm'iia 3 styiazmdla 1949 <r. na.-
6'tąipri oitwa1roioe ipiJ€1ITWIS0ęlj w Po·lS>Oe Sot&:l}i N a­
ulrowej PTG 111i11. Ha!l.i Gąsien.ioooweoj rw "J; -
tnacll. Otwa1rda d'<iko.no~ Prof. Dr. Sti1111'151ł.aiw 
LE!SfZlCZycki 'W llowamzystw;e Cllło[)ków rnądu. 
p:rze<li:;it1a:wi:dlelii l!lJauikii i aziło<nlków PTG. 

Staocji Naukowydl <tego ·tyjp'll ;porw1stt.am.11e oa 
obs:LaJrZe Polsik.I k.ilka111iaście, a 'kiażda z lllJlah 
przyaz.yin.i s i Il do geogireJdcmego pomi1111iiia o.b­
Si'llaru Poi!JskL 

Stacja N auikowa PTG rui. Hallii Gąsi'.iein!ICOIW1E!1 
będzie prO<WaidD!lił'l badama nad mmfu!OIQi~ 

nad jezici-ami (atr.z,ańslkiimi, 111a.d śn.ieg'lelm i 
lawiiin.ao:ni w Tatl1ill0h., a dz.' ękli po,paxaini rze 
sbro111y Pa1istwowego lMt Hy;drricrMelfleolrollo­
g'icznego w War5:zawie s.ta.cja ta będz;;.1e ipro-

1 
wa1dltilła <rÓWl!l.i.ież w 5zerokiim zaikires'ie brudain.iia 
n.ad !k.Lima tern wnętnz.a Ti!ltr. Sląsku - granica z bratnią Czechosłowacją, by>o sprowadzać surCYWiec i artykuły tech­

ma już swoją historię w szeregu mnast pro- nieme z odległej o 12 km Mi.kulowej. Dziś 
dulrujących mater'.ały wełniane. W ogólno trudności te zostały ~ęśc'.CYWo usunięte, 
fabrycznym wyśc~ pracy PZPW Nr 21 znowu dzięki energid i inicjatywie załogi 

lnterpelecwe no§zuch C7qtełnlh.ów 

osiągnęły trzecie mieJsce. . fabrycznej PZPW Nr 21, 
Zakład został pr;zejęty przez nasze władrze Są jes.zcze niedoC:ągndęcta, brak f!lch<>w-

18 sierpnia 1945 roku. Niemcy rosota:w:ili ta- c&w - skutkiem tego jeden pracownik zmu 
brykę częściowo zdewastowaną - unierucho szony jest nieraz pełnić ki1J.lka funkcji. 
m'one krosna, rozmontowane maszyny, Wiel Brak fachowców można wytłumaczyć tym, 
ki wysiłek polskiego robotnika postaw.ił Za że praca na rubieży Rzeczypospolitej jest 
kład na takim pozkm:e, jak obecnie. , cięźka z wielu względów, nie każdy jest 

Po trzyletnich przeszło zmaganiach się z Skłonny do wyn.eczeń, nie każdy dorósI do 
trudnościami. nieraz zdawałoby s1ię nńe do roli pioniera wielkiej idei szerzenia polsko­
pr:o:e?:Wyc'ężenia, Załoga fabryczna doszła ŚOj i marksistowsko-:eninowskiego uświ.ado­
do imoonujących rezultatów. mienia na Ziemiach Odzyskanych. Najwięk-
Podwyższony o 25 procent w stosunku szy szacunek i u~anie, największe xrozu­

rocrnym p'an zootał przedterm:inowo wyko- m:enie całego społeczeństwa należy s'.ę tym, 
nany przy takieJ samej prawie Mośei pra- którzy nie mając ti€kich osobistych wzglę­
cownikAw, co w roku ubiegłY!Il. Ws'karuje dów na uwadze, nie zrażają się niczym -
to na rolę ruchu współzawodructwa pracy, trwają z żołnierską godnością na zaszczyt. 
na poc7JUcie odpowi.edz'alności przed całym nym posterunku, na jakim postawiła ich 
krajem, na wysoko rozwiruięte poczucie god jako współbudowniczych nowej rzec.zyw:iisto 
naści osob~te} które umocnia w człowieku ści dziie,iowej, wszechpotężna wola Demokra 
praca daJaca dobre wyniki, cji Ludowej, 
Załoga Państwowych Zakredów Przemysru Załoga Fabrycz.r.a Państwowych Zakładów 

Wełnianego Nr 21 nie zrażała się niczym, P:rizemyslu Welniainel.'o Nr 21 w Zawidowie 

Gorzkowicach • 
I wyrok Zbrodnia w 

Trzeba paede wszystkim uchwycić isto­
tę tragicznych wypadków, które rozegrały 
s i ę w dwóch ws.iach powiatu piotrkowskie­
go: Gorzkowice i Kamieńsk. A istota ta 

• jest jasna: grupa studentów i studentek, bę 
dąca na wczasach wakacyjnych założyła let­
ni obóz w Sulejowie (niedaleko wymienio­
nych wsi) i stąd rozpoczęła bada.inia nauk0-
we sztuki kościelnej oraz h:'.storycznych za­
bytków okolicznych miejscowości. . Studenci 
prowadzili badania z ramieO.:a Mini6terstwa 
Kultury i Sztuki, o czym kler nueJscowv 
był powiadom1on:v. 

Tu leży istota omawianych w~dków 
dlatego stanowią one jeden z odcinków roz 
legL3'o frontu walki klasowe.i, który wystę­
puje ostatnio coraz ostrzej w całym kraju, 
zwłaszcza na wsi. Korzystając ze swoich 
wpływów wśród ludności, pewna część kleru 
występuje w tej walce, jako poli1tycz.ny or­
ganirator ciemnych i ·reakcyjnych slł po 
stronie wvzyskiwaczy. 

Sens p01ityczny gorzkowicko-karn.:eńskich 
wyQadków. których epilog rozearał się przed 
~ądem wojskowym w Łodzi, polega na tym. 
żeby przy pomocy rozmaitych oszczerstw; 
plotek i reakc:vinei propaqandy podburn1c 
szerok;e masy b iedoty i średn'aków wiej ­
skich -przeciwko naszemu państwu i zerwa' 
w ten sposób sojusz robotniczo - chłopski. 
na kH>rvm Polska Ludowa buduje swoją mo•: 
"17ieki któremu zreal'zowała dotychczas swe 
;e wielkie olany gosoodarcze I poHtye7ne ' 
bęn1ie je również realizować na przyszłośc' 
J?k~e wnioski n:i leży wyciągnąć z łódzki'=' 

go orocE'•11 pr7ec1wko 11-tu oskarżnnym: 

Tak nie 
Szanowny Redaktorze! 

W trudnych dla robotników łódzkich cza­
sach przedwojennych w ciągu 10 lat miesz­
kałem w izdebce, po prostu facjatce na stry­
chu przy ul. Batorego Nr 31. Warunki miesz­
kaniowe były okropne. W 1939 r. dostałem 
się do niewoli niemieckiej, z której powró­
ciłem w r. 1946. Wówczas Wincenty Kaw­
czyński, zam. w tym samym domu, tylko na 
parterze, odstąpił mi jedną izbę ze swego 
mieszkania. Na izbę tę otrzymałem w 1947 r. 
przydział na podstawie decyzji Urzędu Kwa­
terunkowego Starostwa Południowo-Łódzkie­
f!.D. 

W tym samym roku o m ieszkanie to po­
czął się starać ob. Bartos za namową go­
spodarza posesji Nr 37 przy ul. Batorego, ob. 
Krowirandy. Chodzi,ło im o to. że Bartos z 
chwila uzyskania przydziału na moje miesz­
kanie bedzie mógł swoją izbę oddać ob. Kro­
wirandzie. Ob. Bartos uzyskał z Urzędu Kwa 

Studenci, którzy prowadzą prace badawcze 
z ram'enia Mmisterstwa Kultury, to są st,1 
denci którzy na swój sposób, w ramach 
swoich możliwości W'Jedzy 1 zainteresowań 
służą Polsce Ludowej. To wystarczyło, żeby 
miejscowe duchow' e1't~tvvio z ks. Opasewi­
czem i Łabęda na czele znienawidziło tę mlo 
dz.leż studencką żeby u boku jego . do. pom-0 
cy stanęły wiejskie el~~enty ~ap:ta!Jstyc:z.. 
ne: kupiec hurtowy KtZ'lk. rzezmcy Wysoc 
ki i Obst, brat tego ostatniego - handlarz 
bydłem i inni. oraz żeby przy pomocy kłam 
stwa o ,.zbeszczeszczeniu cmentarza" itp„ 
wznieść mur wrogości między tP młtvhi„ż a 
...... ~ ..... +Dh 1„;i ... .n.61~ wieisk~ 

wyjątkiem oficjalnych czynników katolic­
k:ch) przeciwko rozpolitykowanym 1 reak­
cyjnym elementom kleru. Wyrok sądu m3 
na celu ukaranie zbrodniarzy 1 wytl.zolowa­
nie ich od społeczeństwa. To je5t rzecz waż 
na. ale to nie wystarczy, Idzie o rzecz zna­
cznie trudniejszą: o polćtyczne i moralne 
wyJzolowanie samych s:i-edNsk zbrodni real{ 
cyjnej od mas !rudowych. TI7eba wzmocnić 
i rozszerzyć sieć na&zych partyjnych organJ! 
Z'lcji na ws1, organizacjd SamO'l'lomocv Chłop 
skiej. organizacji nilodtie±o\vych ZMP, orga­
rizacji stronni<:tw ludowych To są wnios\C , 
które wyciąguą dla siebie demckratyczne 
orqani7acie' polskie z wypadków gorzkowi~­
ko-ka!l'l i eńi:kkh . Trzeh~ bardziej uaktywnić 
masę mało i średnd-orolnych chłopów. prow'3 
dzić wśród nich pracę kulturalno _ oświato­
wą, wyrwać ich spod o~łupiającego wpły. 
wu rmmaitych br,ictw różańcowych i kólel{ 
terriarskich, rozoowszechnionyrh po wsiach 
Trzeha ro7.szerzyć s: eć S7kół ludowych po 
wslaC'h i wvrwać r'lzieci chłopskie spod wp~' 
wu ~zkól b;c;>kupich Trzeba do tei wielkie j 
walki przec'wko• reakcvjnYm elementom 
kleru Pr7yciągn.ać wszystkie światłe i postę . 
•v'w~ siłv narodu Bestial"k ie p<'h•cie i okaleczenie grupv . · . • 

b 7h h t de tów (dwóch z nich le.i:v To iesf rlr0q1'1 która uchrnn1 ~nolecn'nstwr· e t'f'nnvC' s u n . ' sk ' . I d . . t d k l ś już od c1terech miesięcy W szp' ta' u) WYWO nn1 le l m O Zif ~ SU E'nC 1l n1 lJ 1' 7:V SZ () ' 
lało żywe oburzenie w całym spoleC'zeńs ~ .„iE I od pow•órzel"'·" s1e oodohnvrh traE!'Irznvcr 
oolskim. we WSl.YStkich ie20 warstwach (z wvnadków 

terunkowego, mieszczącego się przy ul. 8-g>J 
Sierpnia, a więc w dzielnicy Sródmieście, 
przydział na moje mieszkanie. Mnie przydział 
odebrano. 

W dniu 27 ltstopada b. r. otrzymałem pi­
smo ze Starostwa Grodzkiego Południowo -
Łódzkiego, nakazujące mi opuszczenie miesz­
kania w ciągu . l4-tu dni, w przeciwnym bo­
wiem razie zostanę usunięty przez M. O. 

Ob. Redaktorze! Jestem robotnikiem, moja 
żona także pracuje. Mamy dwoje dzieci w 
wieku 9-12 lat. Dzieci nasze, przebywające 
w okresie okupacji w ciężkich warunkach, 
zagrożone są gru:rncą. Mies7kari.ia zastepcze­
go nie mam i nikt mł go nie da. Ob. Bartos 
ma natomiast mieszkanie, w którym nadal 
może mieszkać. 

Dlatego proszę o pomoc, wierząc, ±e Wa­
sza interwellcja odniesie pomyślny skutek. 

Najder Jó'leł, robotnik 
ul. Batorego 31 • • • Od Redakcji - Dlacze!to ob. Najderowi ode 

brano przydział na legalnie przezeń uzyska­
ne mieszkanie? Odpowiednie czynniki wirmv 
wejrzeć nairychle.i w tę sprawę. wyświetlić 
ją publicznie ł załatwić zgodnie z• interesem 
robotnicze1 rodziny. 

Wieści ze Zw. Radzieckiego 
W sanatoriach I domach wypoczynkowych 

u1drowiska Soezi rozpoczął s:ię sezon zimo­
wy. W ciągu dz'.esięc1u miesięcy rb. w mie.i­
scowych uzdrowiskach soędziło wczasy 95 t y 
sięcy pracowników . W hstopadzie przyjecha 
ło tu około 7 tysiecy wcza~owiczów. Korzy· 
stając z cienł:vch słonecmyC'h poqórł wczaso­
wicze urząd?.ają WYCieczki do Jeziora górskie 
iro Rica na Orle Skały ora-z do podnóża wo· 
d""'nadu ai;urskiego 

W mieslacu itrudniu oczekn;p się orzv1::i 7n' 
6 7 •·-~ nnW'•rli wC'-„ -,-.„ · ~ ~f.w . 

• • * W Kijowie rozpoczęła się ukraińska Repu-
bl'.kańska konferencja związków zawodowych. 
n.a którą przybyło 532 dele~at-Ow Porządek 
-J7 jpni'Jv kon FP,..PnC'ii nb 0 imu'E' rPferl'lt o wyni­
kach Q]entim W~7echzwiązkowej Rady Central 
nPi 7:<11' ::i?ków z· '"nrlowv,~h o;;i z wybranie 
nkraińsk ie.i repnh1'i1..<>ń<.ldei 'R.il'<lv 7.wiaz'·-Ow 
7.<>'1r.l'>f'lnwvc:h. 
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Fabryki b1tda przemawloc! o sobie I swych sprawach 

Wydawanie gazetek ściennych znajduje coraz żywszy oddźwięk 
Il gie seminarium „Głosu" dla redaktorów gazetek 

Z diutą satysfakcją mcrżemy stwierd tlć, u w drul'1m •emlnarium dl& redalrto­
rów -gazetek fabrycznych, zorganizowanych przez Redakcję „Głosu" we wtorek 'T 
grudnia, wzięło udział trzy ra11y tyle Osób, co w pierwmym (ok. 100!) Swiadczy to 
że sprawa wydawa.nlia gazetek f.abryc znych sta.je się CON.Z bard2'ej popularna, 
i znajduje ływy oddźwlęk wśród robotników wszystkich łódrki'ch zakładów pra­
cy, 

G azet:k!, które rnogldśmy jU'! dwukrotnie lud"Zi pracy tym większa popularność gazet-
pokazać zebranym, oglądane są z :u i gwarancja jej słusznego istnienia. 

ogromnym ziad:nteresowanńem i napewno nie Trudno jest robotników f>kłonić do pisania 
jedna z nich dostarczy pomyslów i tematów Lata, niewoh i życip w przygnębieni.u na.l­
następnym, istmiejącym dopiero w projek- czyły ich cierpldwego milczenia Trzeba ich 
tach ich wykonawców, I chociaż tylko 3 za nauczyć, że nie tylko mają pra·.vo, ale i oho. 
kłady pracy: PZPB Nr ·14 i PZPB Nr 9 wiązek zgłaszać ~i ę z każ<lą krzywdą do lu­
RSW - Prasa, „zdążyły" staw:ć Silę ze swy- " dzi, kitó:zy potrafią im pomóc. Raz i drugi 
mi ga?etkami na ob'.ecany termin to jednak li sam rE'daktor opisze opowied1liane fakty, pod 
na tych pierwS?:Y.ch przykładach możemy ob J•J pisu;ac je<ln11k na.zwiiSko swego petenta. Na. 
serwować już róimice pomóędzy gazetkam.l : stęµnym razem już !.am petent zasiądzie do 
gprzed dwóch tygodni i tymi ostatnimi. Na- , pióra, jeśli przekona s'.ę, że podawanie swo 
ulu. n '.e idrie w las. ~ ich spraw do wiadomości ogó'nej przynfo-

Wspólne debaty, krytykowanie błędów i 1 sły i jemu i ogółowi konkretną korzyść. 
wymiana pomysłów wydają doskonałe owo- ! I w ten spo~ób redakcja ga.zc'tki ściennej n.'.e 
~. Trzy gazetki „kongresowe" są nie tyl'ko bedzie r.arzekać na brak korespondentów 
starannie wydane, barwne, różnoro<lne i.„ i materiału 

ZAKRES NASZEJ POMOCY 

( myślne obchodzenie się z wyprodukowanym 
towarem, na nieuwagę przy transporcie przy 
'lOSzącą poważne S2l~todY. Tow. Staszewski 
z Rzeźni Miejskdej móWlił: o ez~tych za_ 
strzeżeniach, jakie wzbudza towar wysyła.ny 
na eksport. O tym wgzystkim należy pisać 
w gazetce ściennej, bo to najlepsza droga 
do usun ' ęcia wszelkdch niedociągnięć. 

Tow. Włodarski z PZPB Nr 4 skarżył 9tę 
że wydawan·a przez młodzieżową 01ganiz.ac­
ję gazetka ścienna spotyka się z lekceważe­
niem i ironiią „starszych" ostudzającą ich 
zapał. I to. trzeba usunąć koniecznie. Redak­
torzy gazetek powiami przyc'.ągać najwięk­
szą ilość współpracowników, uezyć ich wy. 
chowywać , bo ty~ko w ten sposób wytwo­
rzy się prawdziwie aktywny zespół redakcyj 
ny, A z tymi zespołami jest jeszcze cUłgle 
źle. Mówił o tym tow. Pietrzak z PZPR 
Nr 9 i inni redaktorzy gazetek stale się uka 
zujących i tych które „zdążyły" na Kon­
gres. Pracują oni nad swymi gazetkami we 
dwóch - WP trzech - najczęśc'.ej zaryWa­
jąc noce jeśl•i chcą dtotrzymać termmu. 

GAZETKI JADĄ NA KONGRES 

ślia;ne, ale również ciekawe w treści. Arty­
kuły poruszają nairozmaitsze zagadnieruia, 
EWiazane z walką zakładu o plan. mówią o 
wynikach i ludziach, którzy się do tego przy 
czynili, są krótloe a pełne treści, możl.iw'.e 
wsrechstronnie obrazujące ŻYcl'e fabryki w 
csł.atnim, gorąaLkowym okresie, A WYkonaw 
ców spotka zasłużona nagroda. Bo łódzkie 
gazetki ścienne powędrują do Warszawv na 
Konin-es Zjednoczeniia, qdzie będą mówiły o 
wynikach pracy n3.szych fabryk nńe tylko 
przedstawicielom całego kraju, ale i goś­
ciom zza gr.anicy 

J aka b~dz;ie pomoc „Głosu" dla. reda1,to­
rów fa.bry~nych gazetek?„ Nie bedzie W taktich wa0runkach praca nfJt pójd:aie. 

żadnej granicy między Wami i nami -· mó J taki zespół nie doczeka się gazetek 
wi p!'zedstawiC'lel redakcji, Wasi kcrespon. drukowanych, o które tak się dopominają 
denci będą naszymi korespondentami o ik niektórzy towarzysze, słuszn'.e podkreślając, 
sprawy pl)ruszane przez nich będą interesu- że gazetka drukowana jest niezbędna w du­
jące dla ogółu robotntików. BędŻiemy Wam żyrh za\ładach pracy, 
porr.agać we wszystkich trudnościach przez Żebyśmy mogl:i dobić się do gazetek dru­
stale, co miesiąc urządzane sem'.naria - a kowanych, musimy najpierw wypracować 
w wypadk.acn szczególnie ważnych P"Zez de sobie odpowiedzialny zespół redakcyjny, pil 
;egatów naszych, którzy na miejscu w fabry nujący śc:śle terminów, sprawnie organdzu­
ce będą Wam służyć swoim doświadczeniem. jący dopływ materiału. Do tego dojdziemy 
Będ2liemy urządziać stałe wystawy f konkur. niewątplriwie . TRUDNOSCI MOŻNA POKONAC 
~Y gazetek &dennych, by tym bard.ziiej z.a_ Wyniki dwóch seminardów przekonują na11 
chęcać Was do pracy i współrawodnictwR . o tym, Dztiś pierwsze trzy gazetki Jadą na 

W dyskusji dui.o ciekawych głosów dopn- Kongres ale uczestnicy seminarium zobow1ą 
w'.adało. co jeszcze należy umieszczać w l!a zal!i Slię, że do 11 grudnia wszyscy jm będą 
zetce i jak ją na}łepiej wydawać. Tow. Ka- mieli gazetki gotowe i dostarczą je nam do 
spel'!kf z PZPB Nr 5 zwrócił uw<'gę na ' czę redakcji, 
ste marnotra~st~o odpadków fabryczny<:h, I To pierws-z.y suk.ces naszej wspólnej pn.cy, 
ldóre mogą się Jeszcze przydać na lekko- Alina Nofer 

r(r 33' 

Ił' tę I z powrotent 
Ofensywa słodyczy 

10.500 łon cukierków, Z łysfąee łon czeke­
lady, 858 ton wałll, pierników I tym podob• 
nych słodkich wYJ'Obów - oto „armia", ktl 
l'1ł w bleiącym roku nucU I nuci je11scl'A 
na rynek Państwowy Przemysł Cukierni· 
czy. Sami\ Łódź „zaatakuJe" na 6więta kil· 
kanaście wagonów słodyc11y (po cenach -
jak to się mówi - przystępnych I w ofóle 
„rekordowo niskich"-. 

Ofensywa słodyczy ugodzi przede wszyst 
kim w ludzi małego 1erca tudzleł ciasnej 
głowy. Mamy na myśli tych wszystkich, 
którzy w ostatnich dniach tak chętnie nad­
stawiali uszu na poszept 1pekułancko-pa­

skarskl: moja pani, moja pani - cukru za­
braknie„. A tu „nici" z paniki, bo nie tył· 
ko cukru nie brak, ale I cukierki sypfl\ się 
jak z t. zw. rogu obfitości.„ 

Przez jednq zapałkę 
„Niektórzy, proszę Reda.kcJł, dowcipnisie 

- pisze Czytelniczka, Marla. K. - lubią ro· 
bić ucieszne kawały. Idę ja np. wczoraj 
Piotrkowską, a tu jakiś zagazowany mło­
dzieniec wykrzykuje pod moim adresem: 
- Ostrożnie, ostrożnie, bo się pa.ni prze­
wróci! 
Spoglądam wystraszona, a przec!e m..,'l na 
chodniku leży - zapałka. Dobry „ża" nie 
ma co, tylko, że ów wesołek nie zd;\,je sobie 
napewno sprawy, iż o za.pałkę można się na 
prawdę potknąć. Ostatnio się to przecież 
przydarzyło b. wielu osobom w Łodzi. Wła 
śclcielom sklepów, którzy wszystkie wyro­
by P. M. Z. samowolnie sobie podwyiszyll 
lub też je na pasek poukrywali. 
- Bo to, proszę Redakcji, wchodzi do tel'O 
czy innego zakładu handlowego młly klient 
I powiada: • 
- Paczkę zapałek poproszę„, 
No, l jeżeli „niema" a potem okazuje się .te 
jest - to zaraz protokólik. Ta.k to „trój· 
kl kontrolne" przed świętami wszelkie ob­
jawy; spekulaćJi zwalczają. 

D owiedl7Jieldśmy się o tym na wsteQie 7. 

referatu red.aktora naczelne!!o „Głosu" 
tow, Uzdańsklego, który podkreśrnł przytem 
że przykład ten poW'inien być naj1ep.szą za­
chętą d1a wszystJJdch redaktorów ga1etek 
ściennych którzy walcząc z trudnościami nie 
mogli jeszcze wydać swej gazetki. Bo trud 
ności te, wcale nie są nie do pokonania. Na 
finanoowe - już znalazła ~ię rada. Wyszedł 
okólnlk Mln. Pn:emysłu i Ha.ndlu tow. Min 
ca do wsz.ystk'.ch dyrekcji fabryk aby pokry 
:we,ły koszty wydawnicze gazetek ściennych. 
Będzilemy więc mogli poZ'Wollić sobie l na 
papier, i na farby, czy tusze i może nawet 
na ośw' etlone gablotkd. 

GDY PODNOSI SIĘ KURTYNA ••• 

Przedstawienia w . 32-ch teatrach Moskwy 
K:i1likakrotnie już podkreślano opieszało~ć . 

Komitetów Fabrycz:nych i Rad Zakładowych 
na oo uskar.żali ~fę redaktorzy, Trzeba to 
określić jako błąd. który potępia Partia, żą 
daląc stanowcz.o usuniecia go, Sumienne za 
jęc'e -się gazetką ścieil!llą i daleko posunię­
ta pomoc redaklorom przy jej wydawania 
jest party.inym obowiązkiem każdeJ?o Fabry 
crn~go Komitetu i Rady Zakładowe.i. 

W interesie Komitetu FabryczneJ?o i Rady 
Zakładowej 1eży aby gazetka ścienna ist­
n6 ała i wychodziła regularnie na terenie 
każde20 zakładu pracy, Głos krytyki I sa­
mokrytyki na łamach ~azetki ściennej bę­
dzie docierał do każdego fabrycznego ką­
ta i żądał dotrzymania obietnic i usunięcia 
mankamentów Każdy robotnik musi wle­
dzieć, co się d?Jieje w jeJ?o zakładzie pracy, 
mu,gi brać udział w rządzeniu fabryką. 

ZADANIA GAZETEK FABRYCZNYCH 

Minęły dawno czasy, kiedy podnoszenie za 
słuq przodownlków pracy narażało ich 

na przykrości 1 szykany, podnosiło przeciw 
nim rea,kcyjne głm,y ootępienia 1 ironii, Obe 
cnie każdy przodownik jest dumny ze swych 
wyników i Cieszy sdę szacunkiem całej zało 
gi. Mało, pobudza innych do szlachetnej ry 
walizacji, zmusza do wzięcia ud1iaht w wy 
ścigu pracy, Każda najmniejsza nawet fahry 
ka. każdy oddział w tej fa~ryc~ n>'• swych 
bohaterów, których czyny rw~~az t.ywaią 
pr;emilczane, zapamięt cne ty . 11-'l prZPZ r.aj­
hl iższych w~półtowarzyszy, „Głos" pisz:e sta 
le o przodownikach pracy, ale nie jest w 
~1anje pisać o wszystkich Muszą mu w tym 
pomóc właśnie gazetki ścienne, obznajmione 
ze wm.;ystklm, co w fabryce s1ę dzieje 
Skończyła się n'eufność do zapowiedzi 

naszego rządu i Partii, mówiących o -polep­
szeniu bytu mas pracujących, Biały chleb en 
raz 1epsze gp.tunki materiałów na ubranie i 
butów. zwiększone zarobki przekonywują n.aj 
bardziej opornych, że Pa.rtia i Rząd nie n:u 
ca;Ją słów na wiatr. I dlatego robotnicy z w!a 
snei woli przystąpili do wykonywa.n.ia swych 
zobowiazaii bo zrozumieli, że wyniki ich pra 
cy pro,~adzą do dalszego polepszenia ich by 
tu. A jeżeli są jeszcze nieufnii i nieza<lowo 
lend. pracujący ot tak, aby zbyć, t.o nieczą 
gaze~kl fa.bryc:mej będzie przekonywać ich 
zjednywać i uczyć, I jeszcze - jeżeli zdarza 
ja się wypadki świadomego szkodnictwa i 
sabotażu - to znowu gazetka. fabryczna mu 
si pierwsza o tym pisać i walczyć z wroga 
mi robotn'ków, 

SOCZEWKA SKUPIAJĄCA ŻYCIE 

Pnedstawienia w teatrach moskiewsklch 
rozpoczynają !ię o 8-ej wieczór. O tej porze 
kurtyna podnosi się w 32-ch teatrach stolicy 
radzleckfeJ. 

Trzy miesiące temu teatry rozpoczęły se­
zon zimowy 1948-49 roku. oiues, który upły 
nął pomvala nam stwierdzić, że w sezonie 
obecnym wiele jest nowych, interesujących 
sztuk. 

Na słupach reklamowych. ozdabiających •1-
Jrice i place miejskie, coraz częściej widnie­
ją tytuły prem'er utworów dramaturitów 

Ostatnie prenilerq 
radzieckich oraz dz;ieł klasyków rQSyjskich i 
światowych, 

Najstarszy teatr moskiew6ki, Tea.tr Mały, 
wystawił sztukę A. OStrowskiego „Bez P'J­
sagu", w której w rolach głównych La,r!sy 
i Karadiszewa zabłyśli wspaniałym talentem 
młodzi aktorzy, absolwenci szkoły teatral­
nej, Konstanty Rojek i Mikołaj Afanasjew. 
W Teatrze Wielkim ZSRR odbyła się pre­
miera opery Smetany „Sprzedana Narzeczo­
na". Wybitny ten utwór klasyka muzyki cze 
chosłowackiej jeo·t ogromnie popularny i lu­
biany w ZSRR. 

Politechnika Lódzka 
przyłącza się do Czynu Przedkongresowego 

Dntia 5.12.48 roku odbyło się walne zebra- noprawnych członków, WYkazując swą bojo 
nie członków Bratn.!ej Pomocy Politechniki wą postawą, że bezwz.ględnie solidaryrują 

Łódzkiej w sprawie uczczeni0a czynem przed się z lJinią po!Hyczną przeprowadzaną przez 
kongreSOWYJU połączenie siię bratnich par. partie robotrucze. WypowiedZli kolegów z ro 
tiii irobotniczych. ktł wstępnego były niejednokrotn'.e przery-

Zebrani poruszyli przy h>j okazji nie tyl- wane oklaskam.!. 
ko sprawe czynu przedkongresowego, ale też Zebrani uchwali1i następującą rezolucję: 
sprawy wewnętrznP. na uczelni, oraz sprawę ł) W rozumierlliu znaczenia zjednoczenia 
stosunków panujących w kołach naukowych . się partii robotn!czych postanawiamy przy­
W ożywionej dysk11sji wzięLi udział przed- łączyć się do zqodneg0 wysiłku poLskiej kia 
stawicie1e ogółu studentów, którzy podkre- sy robotniczej w czynie przedkongresowym, 
śHli wyb:tne 1J11.aczenie zjednoczenia się par 2) My studenci politechniki łódzkiej żą­
tii robotniczych w walce o Socjal.lizm. Poru damy przyjęcia do Kół Naukowych słucha­
szona została przez kolegów z roku wstępne czy rok11 wstępnego, jako pełnoprawnych 
go sprawa ustosunkowania się Kół Nauko.. członków. 

wych do stu<lium wstęonego, do którego ko- 3) Potępiamy jednocześnie gorszące -wypad 
ła naukowe są częstokroć ustosunkowane da ki w szkole biskupiej w Kielcach, żądając 
leko nie pozytywn.'e. Zebrani napiętnowali te upaństwowien'a wszystkich sz.kół kleryk<i1-
go rodzaju stosunek i zażądali w rezolucji na nych w celu uniemożl<iwienia dalszych tego 
tychmiastowego przyjmowania studentów z rodzaju wyczynów' rozpolitykowanej c7ęści 
roku wstępnego do kół naukowych jako peł kleru polskiego 

Rosną stalowe siły niemieckiego militaryzmu 
Zakłady Thyssena wznawiają produkcję 

Licencjonowana przez Niemiecką Agencję 
DPD. podaje wiadomość, że zakłady produk­
cji stali, „August Thyssen Hiitte", znajdują­
ce się w miejscowości Salzgitter, na terenie 
brytyjskiej strefy okupacyjnej, rozpoqną 2 
początkiem przyszłego roku produkcję sta.11. 
UruchomioHych zostanie od razu 11 pieców 
hutniczych. 

Wymienione zakłady przeznaczone zostały 
w swoim czasie do demontażu na mocy ukła­
du międzysojuszniczego. Układ ten został jed 
nak naruszony przez jednostronną decyzję 

władz amerykańskich w sprawie zwiększe­
nia niemieckiej produkcji stali do ' 15 milio­
nów ton rocznie. 

G a~et;;ci~~a~::;:!~.~~o~~u~~:e~: 30-lecie Greckiej Partii Komunistycznej 
rium - ma być głosem krytyki dla organi. Radiostacja Wolnej Grecji donosi, że wy-Z-
zacji młodzieżowych, Ligi K1>biet ' Partii, si oficerowie i kom.lsarze polityczni greckiej 
ma przewietrzać ka.zdy zaniedbany, mort'NJ' armii demokratycznej wzięli udział w uroczy 
odcinek ich pracy. Gazetka ma być sumie- stościach, związanych z 30-tą rocznicą istnle­
n'em całej załogi, bronić każdej słusznej nia. Greckiej Partii Komunistycznej, urządza­
spra.wy ~ żądać naprawieni;i kąywdv. Do nych przez sztab generalny Armii Ludo-
rcclakcji r'1botn'.cy powinni przych.odzić jak I wej. . 
do najlepszych przyjaciół z przeświadcze- Po jednominutowym milczeniu ku czci po 
niem, że .znajdą tam pomoc ! radę, ległych w walce komunistów greckich, prze 

Im wiece.i z.ałatwiOl'l.Ych pozytyWnie ID1'8w mawiał •enerał Gussias. Mówił on o histo-

rycznym znaczeniu 30-tej rocznicy istn1„nia 
Greckiej Partii Komunistycznej. Następnie 
komisarz polityczny sztabu generalnego Ar­
mii Demokratycznej generał Fanis Bardio­
tas, omówił najważniejsze wydarzenia w hi­
storii Greckiej Partii Komunistycznej. 
Uroczystość zakończyła się udekorowaniem 

oficerów demokratycznych, którzy wyróżnili 
się swoim zachowaniem, lub też działalnością 
oolityczna - różnymi odznaczeniinnł 

Zespół Moskiewskiego Tea.tru Dramał,.O"Z­
nego pod kierunkiem znanego reżysera ra­
d7lieckiego i wybitnego aktora M~kołaja 
Ochłopkowa wystawił sztukę „Matka" we­
dług powieści Gorkiego, N~ t1oen.1.e otyły 
postacie robotnika Pawła Własowa 1 matki 
jego NiłOW111y odmalowane na tle wydaneń 
rewol1Ucji 1905 roku i ucieleśniające w soble 
najlepsze cech~ rosyjskiej rewolu.cyjnej kla 
sy robotniczej, Zbytecznym jest opowiadać 
treść sztuki a1bowiem ksią:!ka Gorkie~o 
znana jest na całym świecie. Należy jednak 
na<lmienić. że sztuka ,,Matka" jest wymowną 
ilu&tracją peł.nej chwały historii Wszech­
związkowe3 Partii Komunisty<:mej, 

Wystawiana w Teatrre Moskiewslklm Im. 
JermołoweJ sztuka pisarza Piotra Pawlenko 
„Szczęście" przenosi widzów w epokę współ­
czesną, Centralnym bohaterem sztuk.i jest 
Woropajew, zdemobilizowany oficer arn:dltJ.. 
radz·ieckiej, Ciężko ranny Woropajew przy­
jeżdża na Krym. Wojna się jeszcze nie f>koń 
czyła, ale płk. Worop.ajew.- który stał się 
iT11Walidą, zmuszony jest opuścić armię. Kie 
rując się na wybrzeże Morza Czarnego, W0-
ropajew marzy o maleńkim domku w ciszy 
sadów krymskich, gdzie będzie on mógł 
„odpocząć i podreperować nadwątlone zdro­
wie". I oto Woropajew zna.lazł s.ię na Kry­
mie. Na całym obszarze półwyspu, gdzie ru~ 
dawno toczył się krwawy bóJ wre gorącz.­
kowa praca odbudowy, przezwyciężając nie 
małe trudności. Ludzie odbudowują miasta 
i wsie. 

Woropajew to czbwiek radziecki, komuni­
sta. Marzenie o odpoczynku, o domku n:i 
brzegu morza samo przez się odchodzi na 
plan dalszy, a zamiast niego rodzi się gorące 
pragnienie stanięcia w szeregach ludzi, któ„ 
rzy pracą swą przyczyniają się do ponowne­
go rozkwitu kraju ojczystego. W gorączkowe.i 
pracy Woropajew znajduje zadowolenie i 
prawdziwe szczęście. Oto treść sztuki Piotra 
Pawlenko „Szczęście", której premiera spot­
kała się z wielkim powodzeniem i przychyl­
ną krytyką w prasie radzieckiej. 

Teatr Moskiewski im. Wachta.ngowa wy­
stawił w listopadzie sztukę amerykańskieg•J 
dramaturga Millera pt. „Synowie". 
Kanwę sztuki stanowi historia ohydnej zbro­
dni, popełnionej przez właściciela fabryk lot­
niczych Joe Kellera, który dążąc do osiąg­
nięcia milionowych zysków, świadomie wy­
syła. w ~zas!e wołny na front partię nieod­
pow1e.dr:i1ch motorow lotniczych. - Pieniądz'! 
zar~b1a1ą wszyscy brudnymi rękami, dlacze­
go Ja mam być gorszy od innych? Oto credo 
tego kapitalistycznego drapieżnika. 

Wartość tej sztuki dla widza radzieckiego 
polega nie tylko na tym, że pozwala mu za­
poznać_ ,się z obyczajami kapitalistów współ­
czesne.i Ameryki. Po zobaczeniu sztuki czło­
wiek radziecki odczuwa tym większe zado­
wolenie i radość, że żyje on w kraju socja­
lizmu, w którym --.la ma mi11isca dla ludzi 
t.Yr:>u Joe Kellera. 

ł 
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Kro n i ka Pi ot r ko w a 

&OMU WINSZUJEMY 
tzwartek, dnia 9 grudnia 1948 r. 
Dziś: Leokadi1 

-·o·-
WAZNIEJSZE. TELEFONY 

Urząd Bezpieczeństwa Publ. 10-49. 
Miejski Komisariat M. O. 10-41. 
Straż Pożarna 10-72. 
Szpital św. Trójcy 10-70. 
Pogotowie lekarskie nocne ul. Stali­

na 45, tel. 10-04. 
-·o·~ 

Rozdzielnia „Głosu. Piotrkowskiego"• ul. 
·Słowackiego Nr 26, Tel. 15-40. 

• 
OLOS PIOTRKOWSKI 

Piotrków konf ra Zgierz 
Dwie Elektrownie w 

, . 
wysc1gu pracy 

Współzawodnictwo między Elektrowni ą j lezawaryjność w kotłowni i maszynowni, 
w P:otrkowie a Elektrownią w Zgierzu oszczędnc.ść w zużyc!u węgla, oszczędność 
rozpoczęte zostało jeszcze w maju br. Jed- z · f C•U energii elektryczn~j n'!. potrze­
nakże dopiero na podstawie wyników z ~ v w:rsne, stratv w sieci, koszt w1asny 
poszczególnych miesięcy zostały ustalone jednego kWh, koszt sprzedaży jednego 
we wrześniu wskazówki, na podstawie kWh, bezpieczeństwo pracy oraz dyscy-
których uzupełniono regulamin. plinę pracy. 

Regulamin obejmuje: dotrzymanie pla- Osiągnięci~ z poszczególnych dziedzin 
nu remontów k•>tłów i turbozespołów, 2··.·ó zawodn~ctwa kwalifikowane są w 

Współzawodnictwo wśród kolporterów 
Rozwijający się ruch współzawodnict-1 do współzawodnictwa tow. Ad~musa Jó­

wa przedkongresowego nie ominął rów- zefa, kolportera w fabryce Skle]ek. 
.nież kolporterów naszej prasy. I tak kol- Kolporter huty „Kara", tow. Szymań­
porter huty „Hortensja" Sołtysiak wzy- ski, __ wzyw~ to_w .. Gór~ckiego, k?lporte~a 
wa do współzawodnictwa w dziedzinie stacJ~ ko_leJOWeJ P10trkow. Sp?d~1ewać się 
US 

• • • dn' · - k 1 t . nalezy, ze tow. Hubert przy3dz1e w tym 
prawmen1a i po ies1ema o por azu za- ·dk t G, k. 

' T b w 1 ś ·u j k . wypa u ow. orec iemu z pomocą. 
r~wno " ~y U,~Y 0 noc~ . a 1 „Głosu Kolporter huty „Feniks", tow. Per-
P10trkowskiego tow._ Mac1eJka, kolporte- czyńska, wzywa tow. Raspityna z fabryki 
ra z PZPB Moszczenicy. „Braci Lubert". 

Kolpo~ter Północnego Zjednocze1?"ia Instruktor ogólny kolportażu w Piotr-
Szklarsk1e~o tow. Korr wzywa do takie- kowie, tow. Kałuża Karol podaje lfo wia­
go samego współzawodnictwa tow. Szu- domości, że wyniki współzawodnictwa 
stakowskiego, kolportera Ubezpieczalni ogłoszone będą po Kongresie Zjednocze­
Społecznej w Piotrkowie. nia oraz wzywa kolporterów w pozosta-

Kolporter Zakładów Drzewnych na Bu- łych zakładach pracy do podjęcia podob­
gaju, tow. Władysław Mastalerz, wzywa nej inicjatywy. 

;.n;-:tach. W skład komi~ji orzekającej 
· '• ')dz· : nrre-1~t:;.•;1iciel Elektrowni zgier­

;>kic.i - ob. Wiśaiewski, przE:dstlłwid.! 
Elektrowni Piotrkowskiej - ob. Wolnic• 
ki oraz arbiter ze Zjednoczenia Energe­
tycznego Okręgu Łódzkiego - inż. Mar­
.. ::iw1.:z. 

Wyniki za ostataie mi~siące przedsta· 
wiają się następująco: we wrześniu Zgierz 
utrzymał 395 pur,któw, Piotrków - 455, 
w październiku Zgierz - 392, Piotrków 
tylko 380. W listopadzie Piotrków znów 
przechyU szale z-.vycięstwa na swoją 
: tronę, zdobyw;;jac 420 punktów, gdy 
Flektrov.::1ia Zg't'i:ska osiągnęła tylko 347 
punktów . 

Podkreślić należy, że Elektrownia 

Znikną dziwolągi adminisłracyine 

Piotr ko .,rska miah. w tym czasie szereg 
r.ieprzewidzian7ch przesźkód oraz dodat­
kowych robót. Najp-0ważni€jsze były: 
uszkodzenie III-dej turbiny a co za tym 
,dzie zmniejszenie: zdolności produkcyjnej 
zakładów, wykonanie konstrukcji żelaz­
'~ ych dla budowy linii wysokiego napię­
cia Piotrków - Moszczenica we włas­
nym zakresie, przeprowadzenie robót in­
westycyjnych przez pracowników działu . 
wytwórni (r0monty kotłów), przeprowa­
dzenie robót inwestycyjnych w zakresie 
:-ozbud0wy sieci i urządzeń, przygotowa-· 
nie podstacji w Piotrkowie do pracy rów­
:10leqłej z elektrownią Fabryki Sztuczne­
go Jedwabiu w Tomaszowie Maz„ oraz 
prowadzenie robót dodatkowych w zwią­
zku z przeprowadzoną elektryfikacją po­
wiatu piotrkowskiego. 

Mimo jednak tych dodatkowych prae 
Elektrownia Piotrkowska wyszła zwydę­
iko w współzawodnictwie w ostatnim 
ekresie. Przyczyniło się do tych osiągni~ 
rozwijające się współzawodnictwo praC1. 
Między innymi wyróżnili się następujący 
rrzodownicy pracy: Kurasik lgnaey, Rych· 
ter, Majda Jan, Jasak Jan oraz Musialik 
Antoni. 

na terenie województwa łódzkiego 
Jeśli popatrzymy uwazme na mapę 

naszego województwa, zauważymy, że w 
niektórych powiatach pewne części tery­
torium oprowadzone są taką samą linią 
graniczną, jaka oddziela jeden powiat ed 
drugiego. Te wysepki - to tak zwane w 
języku fachowców - znawców admini­
stracji - enklawy. 
Cóż to właściwie jest taka enklawa? 
Otóż jest to część terytorium danego po­

wiatu, która administracyjnie podlega in­
nemu powiatowi. I tak nli przykład naj­
większa w naszym województwie enkla­
wa, znajdująca się w powiecie piotrkow­
skim, -podlega „rządom" Radomska. Gdy 
więc jej mieszkaniec ma stanąć przed Ko­
n.isją Poborową, lub wpłacać podatki, mu­
s; udać się nie dv Piotrkowa, lecz do„. Ra­
domska. Jak widzimy - sytuacja dość 
osobliwa, a nawet i kłopotliwa. 

Enklawa piotrkowska obejmuje gminę 
Sulmierzyce, w jej skład wchodzą groma­
dy Bogumiłów, Karolew, Aleksandrów i 
Faustynów. W województwie naszym 
znaj .faje się i kilka mniejszych enklaw. 
Tak więc w powiecie skierniewickim ma­
my aż dwe, obie w gminie Mroga Dolna, 
przy czym obydwie podłegają powiatowi 
brzeziński~mu. W łowickim sytuacja jest 
bardziej skomplikowana, bo część jego te­
rytorium należy administracyjnie do in-

·nego województwa, podlega bowiem po­
wiatowi gostynińskiemu, wchodzącemu w 
:;kład w.ojewództwa warszawskiego. · 

Zdarza się też, że w granicach jednego 
powiatu dana gromada nie należy do ota­
czającej ją gminy, ~1e do innej, położonej 
niekiedy na drugim końcu powiatu. r 

Jak powstały te wysepki, enklawami 
zwane? 

Są to przew:=.żni.e dawne dobra koście!-

Ogłosźenia drobne 
BECHCYGLER Gotlib zam. Piotrków­

zagubił metrykę urodzenia, zwolnienie z 
wię2ienia. 446k 

KOPIECKI Antoni zam. Piotrków -
zagubił Iee:itym. PPS Nr 650111 i ce­
giełki na Wspólny Dom 3 oo 2lł. 100. 44ik 

POTRZEBNA gos-podyni. Plebania 5.00d 
Redakcja. 448k 

ZGUBIONO 4. 12. 48 r. zegarek złoty 
z bransoletka, pamią.tkowy. Piotrków w 
sali im. Kilińskiego albo na ulicy. Łaska­
wy znalazca proszony o zwrot za wvna­
grodzeniem do Rozdzielni „Pr:i.sa". Sło -
wackiel2'o 26. 449k 

GASZEWSKI Konstanty zam. Piotrków 
- zagubił y,atent. donł~tP. ko111res.ii 33.000 
dopłatę do rxitentu 3.500 i meldunek woi­
skov.ry. 450k 

ROMANOWSKA Barbara zam. Piotr­
ków - zagubiła torebkę damską.. licencię 
objaz.dową. na skup wełny, patent I Urze-­
du Sk;u-bowego, dowód osobisty. 451k 

ne tzw. dobra „martwej ręki", albo też 
dobra wielkich panów, np. kasztelań­
skie, które dotąd zachowały swą odręb­
i:ość i nie zlały się z otaczającymi je grun­
tami. 

Sprawa likwidacjf wszystkich enklaw 
- likwidacji tych dziwolągów administra­
cyjnych - jest obecnie na waii'sztacie na­
szego Urzędu Wojewódzkiego, który po­
stawił S!>bie za zadanie upurządkować wo­
jewództwo pod względem administracyj­
r~yrn. Przy porządkowaniu województwa 
przyjęto jako zasadę likwidację małych 
gmin, ze względu na to m. in„ . iż nie są 
c,n{'! samowystarczalne z gospodarczego 
punktu widzenia oraz likwidację całego 
f.zeregu małych miasteczek. Istnieją bo-

wiem w riaszym województwie rme3sco­
wości, liczące 1700 - 2 tysiące mieszkań­
ców, nos,3ące dumne miano miasta, będą­
ce siedzibą zarówno Zarz~du Miejskiego 
jak i Zarządu Gminnego, posiadające 
Miejską Radę Narodową i Gminną Radę 
Narodową. A przecież są to typowe osady 
wi~jskie o charakterze rolniczo-rzemieśl­
niczym i :eh sprawy z całą pewnośdą 

··--. ·1v bi-;'.: adm'r.:.istrowane przez władze 
'"'inne. T~tnienii> ZaITądu Miejc;kiego jest 

tu nie tylko zbytkovme, ale i zbędne. 
Widzimy więc, że i w tej dziedzinie za­

ranuje ład i porządek - podstawowe 
warunki, umożliwiające p'rawdziwie pla­
nową gospodarkę w skali ogólno-państwo­
wej. 

Oddział zakaźny szpitala 

mieści się w nieodpowiednim budynku 
Liczba chorych w szpitalu Sw. Trójcy 

w Piotrkowie waha się obecnie od 210 do 
250. Łóżek szpitalnych jest 310, a więc 
ilość wystarczająca na potrzeby naszego 
miasta. Poddostatkiem jest również bie­
lizny pościelowej i osobistej. Gorzej nato­
miast przedstawia się sprawa materaców, 
część łóżek zaopatrzona jest w sienniki. 

Natomiast oddział zakaźny szpitala Sw. 
Trójcy, mieszczący się w oddzielnym bu­
dynku, przy pl. Zamkowym Nr 3, odczu-

Kronika 

wa brak odpowiedniej ilości łóżek - jest 
ich tylko 30, podczas gdy potrzeba conaj­
mniej 80. 

Ponadto sam budynek pozostawia wiele 
do życzenia - jest wilgotny. W ciągu 
ostatnich 4 lat na korytarzach zmieniono 
trzykrotnie podłogę, którą zjada grzyb. 
Pożądane byłoby przeniesienie oddziału 
zakaźnego do innego budynku, odpowied­
niejszego pod względem sanitarnym i 
obszerniejszego. · P. W. 

milicyjna 

•••••••••••••••••••••••••••••• 
W Urzedt e Z1trudnienia 
Jak nas informuje kierownik Urzędu 

Zatrudnienia, wielu drobnych kupców i 
rzemieślników,- którzy w ostatnim czasie 
zli,}.{widowali z różnych względów swe 
sklepiki lub warsztaty', zgłosiło się do 
Urzędu Zatrudnienia. Jednak nie jest im 
widać tak śpieszno do pracy - grymaszą 
i przebierają w proponowanych im zaję­
ciach. 

Jeśli idzie o kobiety, to wielu z nich 
ut.rudnia znalezienie zajęcia brak kwali­
fikacji zawodowych. 

By ułatwić kobietom zdobycie odpowied 
niej pracy tutejsza Liga Kobiet przeszko­
li w zawodzie krawieckim i galanteryj­
nym większą grupę kobiet. Około 50 
dziewcząt Urząd Zatrudnienia skierował 
już do PZPB w Moszczenicy, gdzie prze­
szkolone zostaną w zawodzie tkackim. 

Wykonanie zobowiązań 
przedkongresowych 
Z zakładów pracy całej Polski napły„ 

wają w dalszym ciągu wiadomości o wy„ 
konaniu przedkongresowych zobowiązań. 

W mieszkaniach obywateli radom- do tego drugiego warunku wiele osób • • • 
s~czańskich w ostatnich czasach poja- miało pewne zastrzeżenia, ale P· Oso- Państwowa Fabryka Aparatów Elektry-
wiał się młody człowiek, który przed- siński potrafił tak mówić przekonywu c.znych wypełniając swe zobowiązanie 
stawiał się ja~o kierownik pogotowia jąco, że w końcu ulegano mu, wręcza- przekroczyła w dniu 7 grudnia rb. roczny 

i;lan produkcyjny o 40 proc. W ramach 
krawieckiego. jąc kupon materiału i dodatki krawie- ~obowiązania, pracownicy fabryki wypro-

- Szanowny obywatel - mówił p: ckie. Cukowali ponad plan 3 wyłączniki po-
„kierownik" - może na nas ń,ajzupeł- W ten sposób „kl!entami" pogotowia wietrzne, 14 tranr.formatorów przepusto-
niaij polegać. Podobne pogotowia kra- krawieckiego jak stwierdzono do tej po wych i 9 odłącznik6w do sieci. 
wieckie są zorganizowane w każdym ry w MO - zostało 7-miu obywateli • • • 
większym mieście, tylko w tym naszym radomszczańskich. Fabryka „Rygawar" przekroczyła w 
- brak było jeszcze ludzi z inicj~ty- Wszyscy oni padli ofiarą sprytnego dniu 7 bm. swe zobowiązanie przedkon­
wą, którzy podjęli by się organizacji po oszustwa, albowiem „kierownik" Oso- gresowe o 25 pror.. Załoga działu produ­
gotowia krawieckiego. siński, a faktycznie uczeń krawiecki z kującego obuwie dla pracowników elek• 

Wi b' · t lk · · · d ł d trowni warszawskiej wykonała zooowią-
Po czym młody człowiek - Ososiń- erz iC n'e Y o,. ze me posia a 0 lanie v1 134 proc. 

ski Zdzisław _ podawał warunki, na powiednich kwalifikacji zawodowych, • • . • 
których opiera się współpraca pognto- by uszyć ubranie, ale nie posiadał I... W ramach czynu przedkongresowego 
wla z klientem. Warunki były jak naj- uczciwości. Wszystkie kupony z dodat- załoga ~aństwowej Fabryki Sztucznego 
lepsze - po pierwsze - tanio, po dru kami krawieckimi Ososiński sprzeda- Jedwabm Nr 2 wykonała w dniu _30 listo­
gie _ przymiarka w domu, po trzecie wał na jarmarkach w okolicznych osa- i:.ada_ br. roczny plan produkcji. Na ze­
- łaci si do iero 

0 
skończone· ro- dach i wioskach, a za pieniądze uzyska bramu robutników zobowiązano się po· 

boc~ a p ę cz:arte ~ goto e ·- ·~~~nie ne w ten sposób bawił się do upadłe- nadto wyp_rodukować do końca roku 170 
' . ? d d w go. ton wyrobow ponaci nlan. 

przynosi się o omu. I · · · k · k' " • . . , stn1en1u „pogotowia raw1ec 1ego • . • 
Na1ezało spełntc tylko dwa " arun- położyła kres MilicJ·a Obywatelska a ~ałoga fabryki ,,Fu~hs'' . wypełniła w 

k . d ' · · ' k" 'k .„ I · · ' dmu 7 bm swe zobow1ązame przedko 
I - ac się zm1erzvc „ 1erown1 owi jego kierownik" czeka na rozprawę J · d k . n-

. , • . " , ~resowe, pro u u.iąc 711 ton wyrobów cu-
i wręczyc kupon materiału. Co prawda, sądową w areszcie. kierniczy.:h pon3.d plan roczny. 

Wydawca: Woj. Komitet PPR w Lodzi. Komitet . Redakcyjny. Red. i Adm. Łódź, Piotrkowska 86. Telefony: Rednktor Nacz. 216- 14. Sekretariat 234-21. Red. nocna 172-31 
Dział o.głoszeń: Piotrkowska 55. tel. 121-50. Konto PKO Vll·150fi. Zakł. Graf_ RSW .. Prasa". Administracia nie przyjmuie odoowiedzialności za terminowv druk o~łcsuń. 4 
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M;;:;~;;5.L;; Lmn 1111<a1a111 a a 
Drdy P~ „Igraszki s diabłem". Ciekawa 

~:! ~1~rii:1~~1o~Wu~i.~~fi Czy. Iekkoa+lec1· ło' dzcy ~~=~· :!=~~Boi:t~E!~c::Et · .1. . . 
~lkowsló, Dejunowicz, Gra~wski, .Kło~ I • b dk O 
~~~~i. 1~~iaj:~J:u~~ii.La~~~~W~i~ wype nią swe zo owiązanie .prze ongresowe 1 
WoJciechowski, Wotniak i słuchaeze Na marginesie wczorajszego nadzwyczajnego zebrania ŁOZLA 
P~ST. Opracowanie muzyczne Tomasza T k 
Kiesewettera i Władvsława Raczkowskie- .. a się skła~ało,_ ż~ n_igdy je~zcze o le~- DELEGACI Z WARSZAWY I dają sekcje lekkoatletyczne, oru nie sta-
go, dekor.ac.ie i kostiumy pro_J.ektu Otto kieJ atletyce łodzkieJ me rozpisywano się M ł lk . k . 1 1 k rał się ich uaktywnić że nie roztoczył na-
A~. Tance w układzie Jadwigi Hrynie- tyle co w ostatnich czasach. Zaczęło się k t~ ~ pa Y~Ć~ ą ~zy~zy a na~zym ~ - leżyteJ opieki nad n~ryb}d.em, ale za stan 
witck1ej. · od opublikowania przez jedllo z pism lódz . ~~ e om . ' ; ł r\ em mot a ~omi~- lekkoatletyki łódzkiej odpowiedzialnym 

Państwowy Teatr Powsuchny kich listu otwartego Pawłowskiego , który ~c~~ ':icz1oraJt yrzy Y Y~k · ~\1z~ ;arue t1~ nie może być tylko zarząd ale w równej 
11 Listopada 21 w ten sposób zyskał większą popularność Y 0 dn\~ga ~w wsz~s . ie k (u 0

"[•. ~ e 
1 

mierze ponoszą odpowiedtlalnoH kluby 
Cod.zi,ennie o l':'odzinie 19.15 doskonała w Łodzi, aniżeii zyskałby skacząc w dal za:voh b1 w. 1 dnza_wo mc~et co wi_a czy i zawodnicy 

Ila.tyra I. Erenburga pt. „Lew na placu". powiedzmy _ 8 met · o 1c ezposre im zam eresowanm su: · 
Teatr „OSA.H Trauntta 1 Łódź niestety do tejo;~ry ~łe wykąz.y- losem lekkoatl~tyki łódzki~j), w~ró~ któ- ZAWODNICY NIE LUBI4 

(w sali „Syreny") wała zainteresowanie lekkoatletyką, a to rych zr:alaz~a ~ię nawet maJąca się Jak~by SAMOKRYTYKI 
Otwarde sezonu 1948-9. Codziennie 0 z tej przyczyny, że w łódzkiej lekkoatle- ~~cofac z. ~ycia sportowego nasza oh~-

19.30. w niedziele i świeta o 16 i 19 30 ~yce źle się działo. Nie było atrakcyjnych p1Jka. W~Jsowna . ~ Warszawy przyby~1: 
cieszą.ca sie wielkim rozgłosem komedia imprez, a te co były, nie stały na takim po z _ram1ema GUKF mJr. Ge~gowd, z raam1e 
~uzvezna Pt. „Porwanie Sabinek". Udział ziomie organizacyjnym, aby mogły pocią- ma PZLA dyr. Ask~naz! 1 sekretarz ge.ne 

Niestety z audytorium, którego więk„ 
szość stanowili zawodnicy, nie usłyszeliś­
my ani jednego słowa samokrytyki, któr' 
podejmowali członkowie zarządu ŁOZLA, 
a jedynie słyszeliśmy pretensje do wszyst 
kich i o wszy~tko. 

. ~~~rs::.zef z~j~~.' ~. ~~r~~j!nk~· gnąć masy. Wyniki lekkoatletów łódzkich ralny p. Matzke. Łodzk1 Okręgowy Zw1_ą­
W. Brzeziński, J. Darski. J Sciwiar: nie były też takie rewelacyjne, aby się zek Lekko~tlety.czny re~reze?t~;wało kil­
ski, H. ązwajcer. Re~yseria: H. ·Gruszecka. nimi zachłystywać, to też „przodownicy" ku „ostatnie~ ~eg~ Moh1kanow (ręszta 
DekoracJe: J. Galewsló. Kostiumy: J. M. naszych sportów groził po prostu uwiąd podobno znaJdUJe s1~ w rozsypce) z preze-
~zancer. Przy fortepianacJ:: ..,.z. Wiehler starczy i kto wie czy by nie przyszło jej sem red. Szumlewsk1m na c.zele. APEL. ICTORY NIE POWINIEN MINĄO 
1 W. Svnder. Ka.sa ST'r7P<l'"" ' 1"i„ od 11) ·na taki marny koniec, gdyby nie burza BEZ ECHA 
rano hez nrzerwy, teł. kasy 272-70. Tel. jaka powstała wokół tego opublikowanego PIERWSZE POCISKI 
biura 107-78. listu. 

Nie wiadomo też, C'/,Y wczorajsze zebr.­
nie oczy~ciłoby niezdrową atmosferę ja• 
ka wytworzyła się pomiędzy zawodnikami 
'I dział~czami , gdyby nie końcowe pojed­
nujące obie strony przemówienie wicepre· 
zesa PZLA dyr. Askanazego, w którym 
zaapelował do .zebranych, a więc do za­
rządu ŁOZLA jak i zawodników, aby w 
okresie przedkongresowym podjęli nie 
tylko zgodną współpracę, ale współzawod­
nictwo nad podniesieniem lekkoatletyki 
łódzkiej , dając tvm .samym swój wkład 
we wspólny wy-:iłek całei:ro soołeozeństwa 
zmierzającego szybkim krokiem ku so• 
cjalizmvwi. 

Teatr „11ELODRAM" 
ul. Traugutta 18 (gmach OKZZ) KAMPANIA PRASOWA 

Na głowy ich odrazu poczęły padać po­
ciski ciężkiego niekiedy kalibru. 
Padają zarzuty najrozmaitsze, wśród 

nich są istotne · ri;.~istotne. Nitkiedy są 
one nawet śmieszne jak na przykład przy 
pisywanie winy ŁOZLA, że.„ trybuny 
świecą pustkami na zawodach. Możliwe, 
że ŁOZLA nie wykorzystywał wszystkich 
możliwości, aby wzbudzić większe zainte­
resowanie w Łodzi lekką atletyką, ale wi­
nę tego ponosi naszym zdaniem nie tylko 
zarząd ŁOZLA, ale również kluby oraz 
sami zawodnicy, którzy - śmiemy, zary-: 
zykować - w większości są najmniej zdy 
scyplinowanymi zawodnikami w naszym 
okręgu, o czym mieliśmy "możność przeko­
nać się nieje.dnokrotnie. Możliwe, że przy­
kład płynął z góry, gqyż i tam, jak się 

okazuje, dyscypliny nie było żadnej. 

Dziś o godzinie 19.15 „Gody wese!ne" - . . 
widowisko ludowe w nkład~ie i r.P.żyser.i W łódzkim światku sportowym zawrza-
LE'"""" ~-i-.;itP.ra. Pal11e 11ro'"' „.:.:>...,~-= ~·.„ I ło. Lekkoatleci stali się odrazu głównym 
cpiera sie na m'>t:vwach obrzędowych, teks- 'i ośrodkiem zainteresowania całej opinii, 
tach mówionvch, ŚT)iew2.ch i tańr.ach . zwia- g~yż dwa dz!enniki łó?zkie . rozpoczęły 
zany~h ?: ludowvm obru0em sobótki. we- nnędzy sobą memal „woJnę śwu;tą" w tej 
sela 1 dożvnek. Ko~pozy~_ia m?zvczna ~a sprawie. Jeden z nich brał w obronę za-
dvsł~wa Rar-zkow·~1(1P"'n i F°0 7lmiPt'"7.S S1- d "k · k , · · · 
korskiego, tańce Barbarv Fiiewskiei. ko- wo m ow, t?rzy sohd_a~rzowah się z~ 
stiumy i dekoracje ~~Ą-' Ąl ~'.\Ta Ceg-ielskie- s'!łym ko:egą_ 1 „wykropili nawet drugi 
go, · hst pop1eraJący zarzuty Pawłowskiego 

T tr K 1 D „ 1 i 1 pod adresem ŁOZLA w tym samym dzien 
ea - almDaeras n~ kiom u 

3
r:.0 n erza niku - drugi zaś stając na stanowisku 

u • zyns ego „ b d ·· · d l " · · . , . . . . . su or ynaCJl i yscyp my w sporcie pięt- Apel ten audytorium przyjęło żywymi 
uklaskami. Wcz'orajsze zebranie będzie 
eh~ ba przełomowym dla lekkoatletyki 
łódzkiej. Wszystko przemawia za tym, że 
od tej pory przestanie ona być kopciusz­
kiem w Łodzi, a stanie się w krótkim cza: 
de prz.:>downicą innych sportów. 

Dzis ~ codzienrue o g~zime 19.15 ~tu~a nował ich wystąpienie w sposób b. niekie-
T. Rattigana „Kadet Wmslow". Udział b10 d. t k h 1 · · 
ra: Sb•·; -J„,„ p; Ą"-< - · · -· · :Y a „. prze o owany, ze w rezultacie 
Edward Dziewoński Irena Horecka wan. sprawa oparła się o Warszawę i zati;iczy­
da Jakubińska, Janlliiz Jaroń. Hali~<i Ko- ła jeszcze szersze kręgi, aniżeli można by 
ssobudzka.Andrzei Łapicki Adam Mikola- było przypuszczać. 
:iewski i Konstanty Pą,go~ski. Reżyserla 
Erwina Axera. Dekorac.ie i kostiumy Wła­
dysława Daszewskieizo. Kt\Sa czynna od 11 
do 13 i od 15. Tęl. 123-02. · 

Teatr Komedii llluzyczne.f .,LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś i codziennie o godz. 19.15 „Piękna 
Helena" opera komiczna w 3 aktach J. 
Off_enbacha. Bilety wcześniej do nabycią. w 
Zwie..zku Artystów Plastyków, ul. Piotr­
kowska 102. a od g-odziny 17 w kasie tea­
tr11. w niedziele kasa teatru czynna od go· 
dziny 11. 

/KINA 
ADRIA - „Ostatni etap" 

godz. 16. 18.30. 21, w niedz. 13.30 
film dozwolony dla młodzieży 

BAVrYK - .. Kra.katit" 
gOOz, 17, 19, 21. w niedz. 15 
film niedozwolony dla młodzieży 

BAJKA - .. Zakazane piosenki" 
gndz. 17.30. 20, w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzieży 

GDYNIA - „Program aktualności kraj. 
i z~r;r. Nr 41" 
!?odz. 11. 12. 1~ 16. 17. 1~ 19, 20. l1 . 

HEL ( dla młodzieży) - „Czerwony kra­
wat" 
!?odz. 16, 18, 20, w niedz. 14 

MUZA - „Przygoda na wakacjach" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
film ~ozwolon" dlA J'Yl1 .... ,:i~;eżv 

POLONIA - „Pieśń tajgi" 
godz. 16. 18.30. 21, w niedz. 13.30 
film dozwolony dla młodzieży 

PRZEDWIOONIE - .,Trzech p. LudWi­
ków" 
film dozwolony dla młodzieżv od lat 14 

ROBOTNIK - „1-go Maja w Moskwie" 
, ,Białoruś w tańm i Pieśni" ' 
godz. 16.30, 18.30, 20.30. w niedz. 14.30 
film dozwolonv dla młodzieży. 

REKORD - .. Sad Narodów" 
godz. 18.30, 20.30. w niedz. 16.3n 
film dozwolony dh mło<'l -· .'"··. 

ROMA - ,Na morskim szlaku" 
g-odz. 18, 20, w niedz. 16 
film dozwolony· dla młodzieży 

STYLOWY - „Dzieci ulicy" 
godz. 16.30, 18.30. 20.30, w niedz. 14.30. 
film dozwolony dla młodzieży od lat 16 

EIWIT - .,Jasne łany" 
godz. 18, 20. w niedz. 16 
film dozwolony dla młodzieży 

TE:CZA - „Młodzi idą." 
godz. 16. 18, 20. w niedz. 14 
film dozwolony dla młodzieży 

TATRY - ,.Barvleczka" 
godz. 17. 19. 21. w niedz. 15 
film dozwol..,11y dh• D'l~ rl 7i~ ?„ od let lq 

WISLA - „Harry Smith odkrywa Ame­
rykę" 
godz. 17. 19. 21, w nied.z. 15 

NALEŻAŁO CO RYCHLEJ ROZŁADO­
WAC ATMOSFERĘ 

CO BYŁO SŁUSZNE A CO NIESŁUSZNE 

ŁOZLA MUSI PRZYGOTOW AC SIĘ 
DO WALNEGO ZGROMADZENIA 

Słusznym wydaje nam się zarzut, że 
zci.rząd ŁOZLA małą, a w każdym razie 

Naładowaną atmosferę należało jak naj nie dostateczną wykazał się inicjatywą Na zakończenie zebranie uchwaliło. 
rychlej rozładować, to też z niekłama- zmierzającą w kierunku umasowienia 
nym zadowoleniem przyjęliśmy komuni- sportu lekkoatletycznego, nie organizując przesłać wszystkie dezyderaty dotyczące 
kat o zwołaniu · nadzwyczajnego zebrania zawodów propagandowych o atrakcyjnym ułeczenia lekkoatldyki łódzkiej do Zarzą­
ł,OZLA, na którym w obecności przedsta programie, nie wykazując energiczniej- do ŁOztr,.,A, który ze swej strony musi jut 
wicieli GUKF-u i PZLA lekkoatleci nasi szych wysiłków, aby na zakończenie sezo- w porozumieniu z wojewódzkim GUKF 
mieliby możność wypowiedzenia swych nu zapewnić nam chociaż występ lekko-
żali i bolączek i zarazem wspólnie podeba-1 atletów radzieckich podczas ich wizyty w •'• ytypować kandydatów do przyszłego 
tować nad uzdrowieniem stosunków panu Polsce i że nie zainteresował się działalno Zarządu uwzględniając przede wszystkim 
jących w ich dziedzinie sportu. ścią poszczególnych klubów, które posia- piony organizacyjne. 
llłtłłłlUUllUlłlltltłUllllllllllllllłlllllll11łllłlllllllllłlllllllllfłllłlllłłtlllllłltllllłlłlllllltłllłtllUlllllłllllflllłłłlłłllllllUllllllUllllllllłUl111łllllłłłłlllllllłllllllłlllłllłłlll l lllłlłlU1fllllllllllłlllłlłlllllłllflUllllłtlllllllllłllUHlllUlttl ... 

li' dn•u Swięta Sportoaeqo w Ho.sffwle 

zakończono mistrzost.wo Zwiqzku Radżieckiego w boksie 
Greiner i Koroliew wciąż bezkonkurencyjni 

W niedrDiełę. S grudm!iia odbyro slę w Mos- twrum.i. Za.demom.strowalła ona ro2lwi}a'jącą &i1ę PIETROW NASTĘPCĄ KOROLEW A 

kiwie siw ięto -spol!1bowe ku uczczeniu .rocrzmicy bedm.iik ę , dQlSIJoonaJłą talktykę i nie,poskromio- Ogromne rLa.iJnltere5o1Wam.ie wyiwcilaiły gpo•t-
Komis•tyibucji S taiE11101Wskie •j . Z po1wodlu :z,łej po- ne priaQIUli•enri1e 7JWYCięsbwa. Charaik·teryisityc:ma kani·a z udrz;ia.łem naij l€!(>SIZ'ego boksera cię:i:k.ie1 
go.dy iaiwoóy odbywały się wy.ląozin.ie w po- była wa1lk a młodego ;pięśc.iamza kłul>u „Dyn.a- wagi, m iis!JN.a Zwiątlcu Radtzieoktlego, M iko .; 
mieslZlOlelłlliiach MlllJkm.iętyich, Ujeidżailiniach i mo" A. Buła1kowa z champ.iOlllem Zw. Rarl'Ziec- ł-3ja Koro.lewa. Do te j pory nie ma on róWllle-

basein.a.ch. k;1e.go , L. Segałowicrzem. go sob!e w &W01jej k.aitego.rii, chodaż wailka 
Główmym wydiaJr:"l.leniem były To©gry:wOCi o By.to to drugie ich &p-0tkianie. Pliel'W611JY racz z młOOym bolkse•rem P ietrowem rokru.je nadu.iie-

mir;itrroo.sitwo clruiymowe ZSRR w boksie. Byił sp<>'\lkiai1~ si ę om pół roku łemu , w 50 rocTbnicę je, że w pnys'llłoro Kowlew będzie m ia god­
bo 5-ty d!Lień zaiwodów, który zak<>ńczyił w ail- isillnierua b oksu i wówa n.s ~Ukanie za.kończy IJEqo praecil\Wlilk..a. WaJka !Z irrunymi maiwodni„ 
kę rua j~epsrzych bokserów Zwią:ziku Rarl7.liec- ro się ?JWycięstwem cha'llllOiom,a. Tym r.aa.em koarni relkończy'1a s i ę zwyici ęs•bwem Karolewa. 
kiego. Bulaikoiw bV'ł ostl'OMie;is-zy i umi.aJ doisik<>n'd1le prrzy izdecydowa.n.eli jie.gQ pr.zewad'Ze. 

120 PIĘSCIARZY NA STARCIE wyikO'YZVlSlt.a.ć a ta•kd Segalłoiwioz.a dQa pf2€1Pro1Wa 
O mi'SJt'!-.rosit:wo ZSRR wa.lcrzy<ły w tym roikru d:!iein.:a k:IO!n.t.r. Udalło mu się •takt\nc;vn.i-e ZIWV'Oię­

k•luby sipo.r roiwe „Dyinamo" „Spa1r<taik' ', Zwią- żyć przedwn '1ka ,i wyg1r<1ć wai~kę. Biu1tatkoiw 
z.kó•W Za;wodoiwych , RmJe1rw Pracy i SiJ Zbroj- ot.rzyma1ł 61Pecda1lmą :nagiro<lę rr.a .piękmą i dos­
inycll. W 'l)(!IWOdaic.h 'bWJJ.o udz i'i!K 120 boikse- koiruatłą techn;iJkę. 
P:ÓW Spotkiaindia te mom<11by narziwać po jedyin­
kienn młodości 'L d0<jraałym dośw ia•dc -.smriem . 
Do !LalWOdów eta111ęli ll'Jd rown'i 'L na1j>]e l)srzVlffii 
m'islt.rrwrn~ pń ęŚC!ilarsrbwa ltaikżie tn1lod11Ji 1 •• ·' - · "'· 

b erL wiel1k.ie 1j pmzies.rłoś.oi eiportoiwe j. 

JEDNYM Z NAJLEPSZYCH BYŁ GREINER 

Dc>sk001'dłe wrai~n.ie mobi~ tei n.a publ iCl:rloś 
oi c.ham!)'i.on ZSRR m 'stm A. G11ei111eir. Srusrz­
n :.e uwai.a111y jest oin va je<l.nego z na•iileps;zvcll 
pi ę<k">'l<TTLV W k•ra jAJ. Za•rÓWnO techJniik.a jiaik i 
ba kity\lra }ego są T1 .iema.ga1D:ne. W~a;n iiała była NAJWIĘKSZA NIESPODZIANKA 

Jui p i<e!"WS?Je IS!pObloam:i;a cloiwiodły, że 
cbli-eż waJczy śm.iiaiło r:r: dodwiiadOWłllymi 

mł_o- I ieg~ wa1lkia z clJ::.świiaidCOOl!lym m i'Sl!nem Arisil.ia 
mllS- ild lq1a1I1.ean. 

Dzlal ollclalnu L~ 

Komunikat Wydz. Sportowego · Nr 18 
t. Podia/je snę do wiiiadollno..śai, ż.e fi1Da~y ,,Pier 

WISl'Delgo !fr.oilw Bobersaciiego" w w~aoo: pióll'­
kow~j IPOl!Il:iędixy Pastrusi>akiiean ŁKS a Ko<s.iń­
sikJim Sredm.iia S7Jkcm~ Podig·rmlO'llll.ia leklkiiej 

Piaisroc:zyik „Metadowiec" - Jędrr:rejO'ldlk „Włók 
n".a1nz" 'fJÓ\5.r „ Prr.y b vis;z;eiw&ki ,Baiwel!na'-Rybiń 
siki „Tram.wa jarz'" cidlbędit &ię p.!11le<l me.a rem o 
misbrtoosbwo Li9·i „Włólkl!l.illl!!Tl" - mistrrz Rze­
s.~a. w dinii.111 12 grudinlLa. irb. rw hallii. „Wilmy". 

• Wviei wvmi.ei:ló.en.i ~V 6'łialwlią 6lfł IW 

ha·li na 2 godrziiny 1Prred .rorzipoczęciem mus.ttrrow 
sk:iiOh 7lćllWOOÓW. 

Godzi1111a. l7JaJWIOIC!ów o ~ L~i poda­
na będmi-e w afu;v;aoh. 

2 Ud'Zliiela si.ę :naiga111y kierOWtDJilk.O'Wi sekiaji 
b-Ok&~ik:iej WZKS „Wlókinian" ob. Dąb<row· 
sk.hemu oo ni1e<Wła<.-'•we 1~rhowanie s1 ę w oh e< 
D•rLeiwod111 i'C7...ącego Wydrz. Sport.owego ł.OZB w 
druiru 7 gro dm.iia. 1948 ir. 

Sekirefar~ 
(-) A. KJJ.mczak 

Przewodn.imąey W. S. 
l-1 M. TvL 

„DYNAMO" MISTRZEM 

Po 5-<:iru dnia.eh waiLk misl!r.ros.bwo dmrżymo­
we Związfku Raickiecikie.go 2ldobyiła. drużyna 
,.Dym.arma", 61lcladia1jąc s>ię z p ierwszonędlilycll 
bcikiseirów. W 6ik~aid clmużvrny wcli~ itaicy pięś 
ci<11rme jalk - Stef.amow, Ka.riste, Awd.f!!W, Bułła 
looiw, A:ris •taik.iis•j'dl!l., Lirr..dlJamiaqi i imni. Drugie . 
m.ie jl5()0 za jęli bokserzy r<!Jdrr,ecld ich zwią'lików 
7J8.'WO•do•wych, wśiród n i.eh cham:p;l(JIU Zwią'Zku 
Rad?.'i·ookiego, Korolew i Szcze:rba.kow. Na.gro­
dy. w p i ękną wail:kę i wy&i1ką technik ę wrę­
cr.ono botkser-0m - Gre.in.ero<W'i, Bufi.akowi i 
MufuwwOIWi. 

MŁODZIEŻ ZDAŁA EGZAMIN 
Mi51tir:zo6twa clniużyinoiwe daily pr.z-e.gl11,d O<S'i<'!­

qn.i ęć nółrooz,nej diz i•<'iła 1l111ości p ię4oairrzy re<ITz:ifelc 
k kih. W &l'erng nc h kh z j'dJWni si•ę młQl(:lrzli , uitail en 
trMr~1n.i ~n0irł()JW<.:y . 

Z 7ucio L"S•u 

Zebranie °itletów 
W pią1e<k, dm. 10 bm. o godzim:ioe 19-'lej w 

lc.b 1l•u wla.;mvm prrzy u.J. P 'o"1nko•wiskiiej 67 od­
będ-z:.e s' ę 'll!'tl • m ie Sf!ko ji Atletyicmiej Łódl! ­
beq o Kh1 h11 S.po.rtowego. 
Obeon-0·ść WS'l}'IStluich oifonków ob0iwi.q,zik.o­

wa. 
D-02.6667 
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